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Posiedzenie Sejmu PRL

Zmiany w niektórych ustawach wprowadzających
reformę gospodarczą

Pierwsze czytanie projektu ustawy o kulturze fizycznej • 29 bm. Sejm
poświęci swe obrady upamiętnieniu 40. rocznicy powstania KRN

i ustawie budżetowej na rok 1984

WARSZAWA (PAP). 21 bm.
8ejm PRL dokonał zmian w

filektórych ustawach wprowa­
dzających reformę gospodar-
ezę.W poselskiej debacie pod­
kreślono wyraźnie: nie ma

modyfikacji kierunkowych za­
sad i założeń reformy; cho­
dzi tu o — oparte na doświad­
czeniach — skorygowanie nie­
których jaj instrumentów.

Odbyło się pierwsze czyta­
nia projektu ustawy o kultu-
sza fizycznej.

Następne posiedzenie
Odbędzie się 29

______

Pierwsza jego część poświęco­
na będzie upamiętnieniu 40.
pocznlcy .powstania KRN.
Druga — ustawie budżetowej
na rok przyszły.

Sprawozdawcy parlamentar-

Sejmu
grudnia.

nii PAP piszą: Posiedzenie
Sejmu rozpoczęło się krótko
po godz. 10.00. Na sali —

Wojciech Jaruzelski j Henryk
Jabłoński. Marszałek Sejmu
Stanisław Gucwa powitał
przybyłą na posiedzenie ofi­
cjalną delegację Rady Naj­
wyższej ZSRR, która na cze­
le z przewodniczącym Rady
Narodowości Rady Najwyż­
szej Witalijem Rubenem skła­
da wizytę w Pólsce na za­
proszenie Prezydium Sejmu.

Wizyta parlamentarnej de­
legacji Kraju Rad stanowi je­
den z kolejnych przejawów
bliskiej i wszechstronnej
współpracy polsko-radzieckiej
— powiedział marszałek. Jest
ona także widocznym znakiem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jeszcze o reformie
(Red. J. Hańderek przekazuje z Sejmu)

Pracowity jest grudzień
dla naszego parlamentu.
Odbyły się już dwa posie­
dzenia, a trzecie zapowie­
dziano na 29 bm. Mimo tej
dużej częstotliwości obrad
plenarnych Sejmowi i tak
nie uda się- rozpatrzyć
wszystkich aktów praw­
nych, oczekujących w ko­
lejce w sejmowej kance­
larii. Tempo prawnego po­
rządkowania wszystkich
dziedzin naszego życia jest

niespotykane i nic dziw­

nego, że parlament, mimo
że się bardzo stara, nie
jest w stanie za nim nadą­
żyć.

Wczoraj w godzinach
przedpołudniowych S.ejm
zajął się sprawozdaniami
kilku komisji opiniujących
poprawki do niektórych
ustaw wprowadzających
reformę gospodarczą. Tę
reformę, która przyjmowa­
na jest z mieszanymi u-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W. Jaruzelski

przyjął delegacją
Rady Najwyższej

ZSRR
WARSZAWA (PAP). I

sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzel­
ski przyjął 21 bm. prze­
bywającą w Polsce dele­
gację Rady Najwyższej
ZSRR z przewodniczącym

Rady Narodowości — Wi­
talijem Rubenem.

W toku spotkania, które
upłynęło w serdecznej at­
mosferze podkreślono zna­
czenie umacniania przy­
jaźni między Polską i
Związkiem Radzieckim,
dalszego rozszerzania bra­
terskich kontaktów oraz

współpracy w różnych
dziedzinach,

W rozmowie nawiązano
również do aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej,
zaostrzającej się wskutek
awanturniczego kursu o-

becnej administracji ame­
rykańskiej.

W spotkaniu uczestni­
czył wicemarszałek Sejmu
Zbigniew Gertych. Obec­
ny był ambasador ZSRR
Aleksandr Aksjonow.

Delegację przyjął również
H. Jabłoński.

Posiedzenie Komisji
Międzynarodowej KC PZPR
Problemy bezpieczeństwa europejskiego • Walka

o odprężenie i rozbrojenie • Ruchy pokojowe
na Zachodzie i w państwach socjalistycznych

WARSZAWA (PAP). 21 bm.
odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Komisji Międzyna­
rodowej KC PZPR. Przewod­
niczył członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych, Stefan

(^Olszowski.
Józef Wiejacz, wiceminister

spraw zagranicznych, przed­
stawił informację o proble­
mach bezpieczeństwa europej­
skiego, walki o odprężenie i
rozbrojenie, zaś Mirosław
Dackiewicz, zastępca kierow­
nika Wydziału Zagranicznego
KC PZPR — o ruchach po­
kojowych na Zachodzie j w

państwach socjalistycznych.
Członkowie komisji wyrazi­

li zaniepokojenie wzrostem

napięć międzynarodowych, za­
grażających bezpieczeństwu
i pokojowi w Europie i na

świecie.
Konfrontacyjna i awantur­

nicza linia polityczna, którą
administracja Reagana i jej
najbliżsi sojusznicy usiłują
narzucić światu, stwarza real­
ne . niebezpieczeństwo dla
wszystkich państw. Wyścig
zbrojeń w obecnej sytuacji
pochłania środki materialńe,
które mogłyby być przezna­
czone na rozwiązywanie pod­
stawowych problemów społe­
czno-ekonomicznych współcze­
snego świata. Stwarza on

także nieznane w poprzed­
nich epokach, nowe jakościo­
wo niebezpieczeństwo konflik­

tu militarnego z użyciem bro­
ni nuklearnych, który ozna­
czałby kataklizm, zagrażają­
cy całej ludzkości.

Szczególnie niebezpieczno
jest rozpoczęte przed kilku
tygodniami rozmieszczanie w

Europie — na terytoriach
RFN, Wielkiej Brytanii i
Włoch — nowej generacji a-

merykańskich broni nuklear­
nych, tzw. średniego zasięgu,
wycelowanych na Związek
Radziecki, Polskę i inne pań­
stwa Układu Warszawskiego.

Postępowanie takie jest ró­
wnoznaczne z usiłowaniem u-

zyskania przewagi militarnej
nad państwami socjalistyczny-
(DOKONCZENIE NA STR. «

O tym mówi się na konferencjach
sprawozdawczo-wyborczych PZPR

Goście z Uljanowska
w Nowym Sączu

(Inf. wł.) Wo wtorek wie­
czorem przyjechały do Nowe­
go Sącza dwa ciężarowe „ka-
mazy” z przyczepami, przy­
wożąc świąteczne upominki
dla najmłodszych nowosąde-
©zan od przyjaciół z Ulja-
nowska w ZSRR.

Wczoraj gości radzieckich
podejmował I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Józef
Brożek. Goście, którym prze­
wodzi z-ca 1 ’

........... .

działu Nauki i Oświaty Ko- narodami radzieckimi,
mitetu ,r"

‘

___

■“
w Uljanowsku Władimir Ń.
Mlronow przekazali I sekre­
tarzowi KW Partit list w któ­
rym czytamy m.ta.: Kierując
noworoczne upominki od Ob­
wodu Uljanowskiego dla pol­
skich dzieci z województwa
nowosądeckiego Uljanowski
Komitet Obwodowy KPZR

gorąco i serdecznie pozdrawia

komunistów i robotników wo­
jewództwa nowosądeckiego z

okazji nadchodzącego Nowego
Roku. Życzymy Wam wszyst­
kim — ludziom pracy — dal­
szych sukcesów w dziele roz­
woju gospodarczego woje­
wództwa, dalszego umacnia­
nia braterskiej współpracy
między robotnikami Obwodu
Uljanowskiego, a robotnikami
województwa nowosądeckiego,

kierownika Wy- między narodem polskim i
', mię-

Spotkanie pokoleń w Tarnowie Myślenice: Przełamaliśmy impas,
ale przed nami nadal trudne zadaniadzieżowego przy ZW ZSMP

Erwin Jewuła.
Andrzej Cyz przewodniczą­

cy ZW ZSMP stwierdził w

swoim wystąpieniu m. ta. te
24 tysiące młodych ludzi,
skupionych w szeregach tar­
nowskich kół ZSMP odczuwa
potrzebę dialogu ze starszą
generacją — byłymi działa­
czami młodzieżowymi, czując
się, kontynuatorami ich walki,
korzystając z ich doświad­
czeń. Upamiętnieniu tego, ©o 3
do tej pory już zrobiono, słu­
ży nowo otwarta Izba Trady­
cji postępowego ruchu mło-

‘ UKego^_. ----------

—,
law

dzieży, mówił przewodniczący dział m. ta., że obowiązkiem
Komisji Historii Ruchu Mło- starszej generacji jest prze- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj, w tar­
nowskiej Sali Lustrzanej z

okazji rocznic powstania by­
łych organizacji młodzieżo­
wych odbyło się spotkanie
działaczy ruchu młodzieżowe­
go z całego województwa. W
uroczystości wzięli m. ta. u-

dział: członek Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko i przewodniczący
ZG ZSMP Jerzy Jaskiernia.

O Kongresie Zjednoczenio­
wym organizacji młodzieżo­
wych, na którym powstał
Związek Młodzieży Polskiej,

Obwodowego ....... . . jtaKB.1 iąk
wwsku Władimir N. Również Józef Brożek prze- dyna organizacja całej mło- Stanisłi

kazał ozdobny okolicznościo­
wy adres skierowany do I
sekretarza Komitetu Obwo­
dowego KPZR w UljanowsUou.
Wczoraj
spotkali
nictwem
TPPR w

goście radzieccy
się także z kierow-

i aktywem ZW
Nowym Sączu.

(sś)

Obradował Wojewódzki Komitet Obrony

\w Nowym Sączu
- ------- -------------------

Podziękowanie dla wojskowych
grup operacyjnych

(Inf. wł.) Głównym próbie- nych na terenie wojewódz-
mem, podjętym na wczoraj- twa. Informację przedstawił
szym posiedzeniu Wojewódz- szef WSW płk dypl. Henryk
kiego Komitetu Obrony w Babiński. Grupy operacyjne
Nowym Sączu była praca zmierzały w swych działaniach
wojskowych grup operacyj- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kazywanie wiedzy o przeszło­
ści, ugruntowywanie świado­
mości, skąd wyszliśmy i do­
kąd zmierzamy. Takie rozmo­
wy dobrze służą wyrobieniu
w młodym pokoleniu nawyku
obywatelskiego myślenia, od­
powiedzialności za swoje pań­
stwo.

He słabości bierze Się x

tego — stwierdził Jerzy Ja­
skiernia — że nie dopraco­
waliśmy się jednolitego ruchu
młodzieżowego, tak jak to zro­
biły inne kraje socjalistyczne.
Między innymi dlatego mamy
takie kłopoty z ukształtowa-

“jwtaeirtagb frontu wy-Opałko powie chowawczego. Spotkania po-

(INF. WŁ.). ,flasze miasto —

mówił wczoraj na V Miejsko-
Gminnej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR
w Myślenicach I sekretarz
KMG PZPR Jan Kogut —

niedawno znalazło się w cen­
trum szczególnej krytyki tak,
iż uzyskanie poparcia ze stro­
ny szeregowych członków par­
tii i społeczeństwa było szcze­
gólnie trudńe. Przełamaliśmy
impas. Przed nami nadal bar­
dzo odpowiedzialne zadania.”
Jan Kogut stwieridził nastę­
pnie, iż istnieje konieczność

dalszego zacieśniania konta­
któw przez organizacje, in­
stancje partyjne ze społeczeń­

stwem. Budynek KMG PZPR

powinien być miejscem co­
dziennych spotkań nie tylko
formalnych, ale także kole­
żeńskich, dla bezpośrednich
dyskusji, rozmów. Organizacje
partyjne muszą dbać o sprzy­
jający klimat dla ruchu związ­
kowego, dla samorządności
pracowtnicizej.

Na konferencji, w której u-,
ezestniczyli m. ta.: sekretarz
KK PZPR Władysław Ka­

czmarek, kierownik Wydziału
Organizacyjnego KK Kazi­
mierz Groń, a także przedsta­
wiciel KC PZPR Eugeniusz
Jankowski, toczyła się wielo­
godzinna dyskusja.

Partia mu«j pilnie wsłuchi­
wać się w głosy zwłaszcza
ciężko pracujących ludzi —

mówił Władysław Matlak (me­
chanik samochodowy, I sekre­
tarz POP Oddziału PKF w

Myślenicach). Wyciągać z wy­
słuchanych opinii wnioski.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Godnie uczciliśmy 300-lecie

odsieczy wiedeńskiej
(Inf. wł.) Wczoraj po raz o-

statni w komnatach na Wa­
welu zebrał się Krakowski
Komitet Obchodów 300. Ro­
cznicy Odsieczy Wiedeńskiej.
Przewodniczący RN m. Kra­
kowa, a równocześnie prze­
wodniczący Komitetu Obcho­
dów — Apolinary Kozub ser­
decznie podziękował wszy­
stkim, którzy przyczynili się
do stworzenia wspaniałego
historycznego widowiska, wy­
stawy na zamku królewskim
i parady wojskowej z okazji

obchodów rocznicy wikto­
rii pod Wiedniem. Przy­
pominał również zaanga­

żowanie w uroczystości
obchodów całego społeczeń­
stwa podwawelskiego grodu,
wspaniałą atmosferę panującą
w tamtych dniach i ich urok
właśnie tutaj, skąd król Jan
III Sobieski wyruszał na wy­
prawę wiedeńską i tutaj,
gdzie powrócił jako zwycięz­
ca.

Przypomnienie tych chwa­
lebnych kart historii oręża
polskiego jest dla mieszkań­
ców Krakowa i całego naro­
du wspaniałą lekcją historii.
A. Kozub podziękował wła­
dzom politycznym central­
nym i krakowskim oraz wła­

dzom administracyjnym mia­
sta za szczególne zaangażowa­
nie i poparcie.

Po tym krótkim podsumo­
waniu uroczystych obchodów
A. Kozub wręczył pamiątkowe
adresy od przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu
Obchodów 300. Rocznicy Wie­
deńskiej, przewodniczącego
Rady Państwa — prof. Hen­
ryka Jabłońskiego I sekreta­
rzowi KK PZPR — Józefowi
Gajewiczowi i prezydentowi
m. Krakowa — Tadeuszowi
Salwie. .Otrzymali oni także

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Skawina: Partyjność weryfikuje się
(INF. WŁ.) „Jedną z zasad­

niczych cech, jaką powinna po­
siadać partia, chcąc sprawo­
wać rolę przewodnią w spo­
łeczeństwie i kierowniczą w

państwie, jest jej efektyw­
ność w działaniu” — ta myśl
z referatu sprawozdawczego,
wygłoszonego przez Ryszarda
Czyżyckiego mogła być mot­
tem obradującej w Skawinie
Miejsko-Gminnej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej

w działaniu
PZPR. W obradach uczestni­
czył m. ta. sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski. Wielowąt­
kową i Wielotematycizną dys­
kusję rozpoczął Zbigniew Sta­
chura. przedstawiając główne
problemy miasta i gminy w

zakresie infrastruktury (brak
szkół, przedszkoli, niewystar­
czająca ilość placówek handlo­
wych, punktów usługowych,
konieczność budowy oczysz­
czalni ścieków, poprawy fun­

kcjonowania komunikacji). O-
becnie podstawowe znaczenie
dla Skawiny ma rozwój budo­
wnictwa mieszkaniowego, gdyż
ostatnie mieszkania spółdziel­
cze oddano tu w 1981 roku,
stwierdził min Stanisław
Kruk. Janusz Jankowski po­
ruszył bolesny dla byłych pra­
cowników Huty Aluminium
problem obniżania lub nawet

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Już jutro w kioskach „Ruchu44

Nasz komentarz

Inwestycyjny boom
Jeszcze nie tak dawno, tak wiele pisało
się i mówiło o zamrożonych inwestycjach.
O tym, że dla dobra całej gospodarki na­
rodowej trzeba zdecydować się na okreś­
lone straty w niektórych jej dziedzinach.
Rozbuchane marzenia o Polsce jako jed­
nym wielkim placu budowy odłożyć po­
winno się na najwyższe półki, tak aby
dostęp do nich był na zawsze utrudniony.

W sierpniu 1983 roku, rząd powziął de­
cyzję o wytypowaniu części inwestycji,
zakwalifikowanych do kontynuowania.
Jako naczelne kryterium przyjęto wów­
czas niezbędność ich dla rozwoju gospo­
darki.

I wydawało się wreszcie, że nastąpiło
uspokojenie i uporządkowanie inwesty­
cyjnego frontu. Niestety, nie przewidzia­
no niezwykłej żywotności amatorów two­
rzenia wszystkiego od nowa. I oto w koń­
cu listopada br. zarejestrowano w całej
Polsce aż 19,5 tysiąca placów budów.
Wróciło nowe i to w galopującym tempie.
Warto przy tym wiedzieć, że na owych

19.,5 tys. placów budów pracowało prze­
ciętnie po siedemnaście — dwadzieścia
osób!

Przeciętnie — tzn. że jeśli gdzieś, na

dużym i ważnym placu budowy zatrud­
niano kilkuset budowlanych, to w innym
miejscu tylko kilku, albo wręcz pracy nie
było. Potwierdza to przeciętny przerób
finansowy na tych budowach. Otóż w lis­
topadzie wahał się on w granicach milio­
na . złotych. Proszę tylko zwrócić . uwagę,
że działo się to przy obecnych, wysokich
cenach materiałów budowlanych oraz
nie mniej wysokich płacach w budownic­
twie.

Zdecydowaną większość tych inwesty­
cji prowadziły zakłady pracy. Po stare­
mu. Jak są pieniądze, to trzeba je wło­
żyć na nowe mury, nie w udoskonalanie
ciągów produkcyjnych, w zakup maszyn

i urządzeń, modernizację. Nowe hale, no­
we obiekty, tak jak zawsze się dotychczas
postępowało. Najważniejsze, żeby szybko
zacząć, zanim władza się zarimtuje.

Rozumowanie to nie jest na swój spo­
sób pozbawione słuszności. No bo jak?
Dopiero kilka miesięcy temu zakończono
przegląd wstrzymanych inwestycji. Nikt
rozsądny nie powtórzy przecież podobnej
operacji po kilku zaledwie miesiącach. A

jak dojdzie kiedyś do tego, to hala już
stanie, albo będzie io ostatnim, końco­
wym stadium budowy.

Inwestycyjny boom ogarnia zatem Pol­
skę. To już nie boom, to zgoła inwesty­
cyjne szaleństwo. Byle szybciej zacząć,
byle zdążyć. A że nie ma materiałów, że
potem będą kontrole, że w ten sposób
angażuje się budowlanych odrywając ich
od np. budowy mieszkań, szkół czy obiektów
użyteczności społecznej, to ogarniętych
amokiem inwestowania już nie óbchodzi.

Oni mają pieniądze, mają też za sobą
bardzo często poparcie załogi, nie do koń­
ca zorientowanej w tym, że podobne
efekty produkcyjne można osiągnąć za

znacznie mniejszą cenę i co niemniej
ważne, szybciej. Właśnie poprzez poprawę
organizacji pracy czy też modernizacji
linii produkcyjnych. A nikogo nie prze­
raża, że przeciętny cykl inwestycji prze­
mysłowej wynosi już obecnie 48 miesię­
cy, inaczej mówiąc cztery lata. Wydłuża­
nie tego cyklu ciągnie za sobą wzrost
kosztów.

Przez cztery lata kraj nie będzie miał
zatem żadnego pożytku z takiej działal­
ności, odwrotnie — dodatkowe perturba­
cje na rynku, wynikające z pojawienia
się sporych kwot pieniężnych, bo płacić
budowlanym trzeba. O takim detalu jak
brak mieszkań, których ńie ma kto budo­
wać już nie wspomnę.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Życzenia świąteczne Jana Pawła II

dla Polaków

WATYKAN (PAP). Pod­
czas środowej audiencji

ogólnej w Watykanie Jan
Paweł U przekazał roda­
kom w kraju, za pośredni­

ctwem obecnych na niej
Polaków, serdeczne życze­
nia z okazji zbliżających
się Świąt Bożego Narodze­
nia i Nowego Roku.

Zasady sprzedaży reglamentowanej
towarów w styczniu 1984 r.

WARSZAWA (PAP). Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go i Usług informuje, że w

nadchodzącym sezonie wypo­
czynku zimowego, dzieci i
młodzież ucząca się w syste­
mie stacjonarnym, przebywają­
ca na zorganizowanym wypo­
czynku zimowym, z wyjątkiem
wczasów, zwolniona będzie z

obowiązku oddawania odcin­

ków kart zaopatrzenia na mię­
so. Powyższe ustalenie nie do­
tyczy personelu obsługującego
zimowiska.

Osoby przebywające w sty­
czniu na wczasach, w sanato­
riach oraz korzystające z ży­
wienia w 'systemie zbiorowym
zamkniętym zwolnione będą z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Opłaty od środków transportowych

Zmiany w tzw. „podatku drogowym“
WARSZAWA (PAP). W

przyszłym roku wydatki na

utrzymanie dróg publicznych
wyniosą łącznie 84,4 mld zło­
tych. Będą one więc prawie
czterokrotnie większe niż w

1980 roku, kiedy po raz o-

statni zmieniono stawki opłat
rejestracyjnych pobieranych
od właścicieli środków tran­
sportu. Od tego czasu —trze­
ba podkreślić — snacznie
wzrosła także liczba samocho­
dów, e» sęmwodowałe uybsM

niszczenie dróg. Konieczne
więc stało się znalezienie do­
datkowych środków na ich
remont i modernizację.

W tej sytuacji Rada Mini­
strów uznała za celowe zmo-

dyfikowaniie opłat od środ­
ków transportowych pobiera­
nych dotąd w formie opłaty
rejestracyjnej, zwanej poto­
cznie „podatkiem drogowym”.
Zmiany te wejdą w życie 1
stycznia 1984 roiku.
(DOKOŃCZENIE NA STR, 9

„GK^tpSPna ’8ir.
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Barwne reproduk­
cje obrazów B.

Gembarzewskiego
„Żołnierze Księ­
stwa Warszaw­
skiego”

Interesujący szkic

historyczny
dr. Henryka Wie­
leckiego

Fragmenty poezji
patriotycznej

Cena tylko 50 zł,
wtym5zł na

odnowę zabytków
Krakowa

Od jutra kalendarz

(w dwóch częściach)
do nabycia we wszys­
tkich kioskach „Ru­
chu”.
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Zmiany w niektórych ustawach wprowadzających
reformę gospodarczą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

braterstwa łączącego narody
naszych państw.

W imieniu wszystkich po­
słów na Sejm chciałbym z tej
trybuny przekazać, na ręce
przewodniczącego delegacji
płynące i głębi serca gorące
pozdrowienia i słowa bratniej
przyjaźni dla przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. Jurija Andropewa,
dla niego osobiście, dla depu­
towanych Rady Najwyższej,
dla wszystkich obywateli
ZSRR, dla całego Kraju Rad.

Przystąpiono do obrad.

Sprawozdanie Komisji: ds.
Samorządu Pracowniczego
Przedsiębiorstw, Planu Gospo­
darczego. Budżetu i Finansów
oraz Prac Ustawodawczych o

zmianie niektórych ustaw

wprowadzających reformę go­
spodarczą przedstawił pos. Łu­
kasz Balcer (SD, okr. wyb.
Gdańsk). (wystąpienie podaje-
my poniżej).

Przemawiający w imieniu
Klubu Poselskiego PZiPR pos.
Jerzy Nawrocki (okr. wyb.
Gliwice) stwierdził, że reforma
stała się niepodważalnym fak­
tem i jest obecnie jednym z

fundamentów naszej gospo­
darki.

Doświadczenia dotychczaso­
wego okresu funkcjonowania
reformy umożliwiają sprecy­
zowanie jej dalszych kierun­
ków. Podejmowane korekty
powinny więc służyć zwiększe­
niu efektywności gospodaro­
wania, polepszać warunki rea­
lizacji zadań przez przedsię­
biorstwa. Poseł stwierdził, ż*
ustawa o zmianie niektórych
ustaw wprowadzających re­
formę gospodarczą powinna
być uzupełniona Innymi akta­
mi prawnymi, aby stworzyć

’

całościowy system podstaw
prawnych funkcjonowania go­
spodarki w najbliższych la­

tach. Klub Poselski PZPR —

powiedział na zakończenie po­
seł — opowiada się za przy­
jęciem tej ustawy.

W imieniu Klubu Posel­
skiego ZSL stanowisko i u-

wagi do projektu rządowego
o zmianie niektórych przepi­

Jeszcze o reformie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

czuciami. Co prawda nikt
nie kwestionuje koniecz­
ności oparcia polskiej go­
spodarki na zdrowych me­
chanizmach ekonomicz­
nych, w praktyce jednak
okazuje się, że co innego
radosne klaskanie na

dźwięk słowa „reforma", a

co innego zdawanie sobie
sprawy, że gruntowne
zmiany gospodarcze niosą
za sobą nie tylko zyski, ale
także konieczność zmiany
myślenia, systemu pracy.
Co do zysków, wszyscy są
„za” — co zaś do innych
zmian, to tej powszechnej
aprobaty już nie ma. Dy­
rekcja i pracownicy kon­
kretnego zakładu bardzo
chętnie podnoszą ceny na

swoje wyroby (daje to

przecież szanse na pod­
wyżki płac i obnoszenie się
z rentownością przedsię­
biorstwa), gdy jednak jako
klienci zjawiają się w skle­
pie i spotykają się z wy­
sokimi cenami artykułów,
psioczą ile mogą na total­
ną drożyznę...

Jak znaleźć „złoty śro­
dek”, który mógłby pogo­
dzić partykularne interesy
przedsiębiorstw i praco­
wników z interesem ogól­
nym, społecznym? Odpo­
wiedź na takie pytanie jest
bardzo trudna, a jej pró­
bę stanowią uchwalone
wczoraj poprawki do ak­
tów prawnych, regulują­
cych zasady wprowadzają­
ce reformę gospodarczą.
Wprawdzie już dziś mówi
się o zbyt częstych zmia­
nach wspomnianych prze­
pisów, ale — jak to stwier­
dzano w Sejmie — refor­
ma w naszych warunkach
jest eksperymentem i w

miarę jego wdrażania, w

miarę praktycznego odkry­
wania błędów, muszą być
one korygowane. W każ­
dym przypadku, gdy życie
wykaźe niezasadność teore­
tycznych założeń, Sejm
będzie gotów do wprowa­
dzenia odpowiednich no­
welizacji.

Podziękowanie dh wojskowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do niezwłocznego usuwania
stwierdzonych niedociągnięć
i zaniedbań, wynikających z

przyczyn subiektywnych, du­
żo uwagi poświęcono także
problemom, których nie mo­
żna rozwiązać w ciągu krót­
kiego czasu. Idzie m. in. o

przygotowanie terenów pod
budownictwo mieszkaniowe,
budowę oczyszczalni ścieków i

wysypisk śmieci, zaopatrzenie
ludności w wodę, rozbudowę
zaplecza placówek komunika­
cji autobusowej, wykorzysta­
nie odpadów poprodukcyj­
nych.

Stwierdzono istotny postęp
we wszystkich kontrolowa­
nych dziedzinach życia społe­
czno-gospodarczego oraz dal­
szą stabilizację ładu i porząd­
ku publicznego.

WKO dokonał również oce­

sów wprowadzających refor­
mę gospodarczą przedstawił

pos. Tadeusz Maj (okr. wyb.
Tarnów). Głównym celem po­
lityki społeczno-ekonomicznej
w br. i roku następnym —

powiedział poseł — jest co­
raz bardziej skuteczne prze­
ciwdziałanie inflacji.

Za pilną sprawę poseł u-

znał również regulację zasad
ustalania cen. przy zachowa­
niu wymogów reformy.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego Stronni­
ctwa Demokratycznego pos.
Jerzy Jóźwiak (okr. wyb.
Rybnik) podkreślił, że roz­
wiązania systemowe reformy
koncentrują się głównie na

przemyśle, w tym zwłaszcza
na największych przedsię­
biorstwach.

Pos. Kazimierz Cuplsz
(PZPR, okr. wyb. Gdynia) u-

znał za konieczne stworzenie
dużym przedsiębiorstwom —

w granicach reguł reformy
gospodarczej — takich wa­
runków, które pozwoliłyby im

gromadzić środki finansowe
umożliwiające postęp w roz­
wiązywaniu problemów mie­
szkaniowych załóg.

Podkreślając znaczenie do­
skonalenia zasad i mechaniz­
mów reformy gospodarczej
oraz stwarzania warunków do
sprawnego funkcjonowania

całej gospodarki narodowej
pos. Franciszek Dąbal (ZSL,
okr. wyb. Rzeszów) omówił
poziom zaopatrzenia rynku
wiejskiego w warunkach re­
formy gospodarczej oraz dzia­
łalność spółdzielczości rolni­
czej „Samopomoc Chłopska”.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objęła wicemarszałek
Sejmu Halina Skibniewska.

Pos. Kazimierz Orzechow­
ski (bezp. ChSS okr. wyb.
Legnica) powiedział, że refor­
ma gospodarcza i towarzyszą­
ce jej zjawiska są z zaintere­
sowaniem śledzone przez o-

bywateli.
Pos. Mieczysław Lubiński

(PZPR, okr. wyb. Warszawa)
ocenił projekt ustawy jako
krok do przodu, ale krok nie­
pełny. Za -sprawę wielkiej
wagi poseł uznał zapewnienie,
głównie środkami ekonpmicz-

Czego dotyczą wniesione
wczoraj poprawki? Obok
zmian szczegółowych, ta­
kich, jak choćby oblicza­
nie podatku dochodowego,
ustalono — i to jest dla
nas, konsumentów, bardzo
istotne — że kalkulacja
ceny umownej musi być
sporządzana na podstawie
kosztów uzasadnio­
nych.

Tak sformułowana nor­
ma ustawowa wprowadza
w nasze konsumenckie ży­
cie trochę optymizmu. Zbyt
wiele jest przykładów, że
danie możliwości ustalenia
ceny umownej stało się o-

kazją do przerzucania na

nasze barki skutków nie­
gospodarności wielu przed­
siębiorstw, nadmiernego
zatrudnienia, przy chęci
osiągania nieuzasadnione­
go zysku. Oczywiście w

sytuacji normalnego rynku
producent oferujący towa­
ry nie najlepszej jakości, a

do tego nazbyt drogie, mu-

siałby po prostu zbankru­
tować. U nas normalnego
rynku ciągle nie ma i trze­
ba aź ustawy, aby regulo­
wać to, co powinno być
regulowane normalnymi i
zdrowymi mechanizmami
ekonomicznymi.

Wiadomo, że najlepsza
nawet ustawa, gdy nie jest
stosowana, staje się zbio­
rem pustych zdań. W przy­
padku normy o zasadach
obliczania cen umownych,
rzecz najważniejsza w jej
praktycznej realizacji, a

konkretnie w ukróceniu
samowoli producentów ob­
liczających ceny „po kel­
nersku” — czyli z powie­
trza.

Wczoraj także odbyło
się pierwsze czytanie pro­
jektu ustawy o kulturze
fizycznej. Projekt został
skierowany do komisji
sejmowych. My ze swojej
strony wrócimy do omó­
wienia zasad prawnych,
dotyczących kultury fizy­
cznej, kiedy projekt pono­
wnie wejdzie pod obrady
plenarne Seimu.

JANUSZ HAŃDEREK

ny wdrażania ustawy o szcze­
gólnej regulacji prawnej w

okresie przezwyciężania kry­
zysu społeczno-gospodarczego
w sferze zatrudnienia i dy­
scypliny pracy w wybranych
zakładach województwa. Kon­
troli dokonano w 34 zakładach
pracy. Nie stwierdzono
istotnych uchybień w re­
alizacji wymienionej usta­
wy. Zdarzają się jednak
przypadki naruszania dyscy­
pliny pracy oraz nadużywa­
nia zwolnień chorobowych.

Wojewódzki Komitet Obro­
ny wyraził uznanie i podzię­
kowanie Wojskowym Grupom
Operacyjnym oraz współpra­
cującym z nimi osobom cy­
wilnym za wykonanie powie­
rzonych prac. Obradom prze­
wodniczył wojewoda nowo­
sądecki Antoni Rączka.

Ł LEGUTKO

nymi. ścisłego powiązania pla­
nu centralnego z planami
przedsiębiorstw.

Pos. Witold Jankowski
(bezp. „PAX”, okr. wyb. Kiel­
ce) zwrócił uwagę, że krótki
okres czasu między podjęciem
ustawy o zmianie niektórych
ustaw wprowadzających re­
formę gospodarczą, a jej
wdrożeniem nie budzi za­
chwytu w zakładach pracy.

Pos. Ryszard Łabuś
(PZPR, okr. wyb. Gorzów
Wlkp.) stwierdził, że propo­
nowane zmiany są wyrazem
woli co do konsekwentnego
wdrażania reformy i dosko­
nalenia jej mechanizmów.
Reforma nie jest celem sa­
mym w sobie; ma ona służyć
poprawie efektywności gospo­
darowania, socjalistycznej go­
spodarce, ludziom.

Sejm uchwalił ustawę •

zmianie niektórych ustaw

wprowadzających reformę
gospodarczą.

Przedstawiając rządowy
projekt ustawy o kulturze fi­
zycznej przewodniczący
GKKFiS Marian Renke pod­
kreślił. że jest on wydarze­
niem ważnym, nie tylko dla
ludzi związanych z kulturą
fizyczną profesjonalnie lub
przez działalność społeczną.
(Tezy wystąpienia po dajemy
poniżej).

Przemawiając w Imieniu
Klubu Poselskiego PZPR pos.
Stefan Dziedzic (okr. wyb.
Nowy Sącz) przypomniał, że
kultura fizyczna spełnia w ży­
ciu człowieka ważne funkcje
zdrowotne i wychowawcze,
wpływa na jego prawidłowy
rozwój, kształtuje niezbędne
w życiu i pracy cechy osobo­
wości.

Pos. Władysław Janik (ZSL,
okr. wyb. Bydgoszcz) mówiąc

Tezy wystąpienia Ł. Balcera
Trudne warunki wdrażania reformy gospodarczej wy­

magały stosowania rozwiązań przejściowych. Obowiązywały
one w latach 1982—1983, w którym to okresie ujawniły się
także niedoskonałości w przebiegu reformy, wymagające ko­
rekt 1 wprowadzenia właściwych Instrumentów. Stosownie
do tego rząd wystąpił o zmianę niektórych przepisów, przy

czym zmiany te nie oznaczają modyfikacji kierunkowych
założeń lecz dotyczą Instrumentów realizacyjnych;♦ W wyniku poselskiej dyskusji sejmowe komisje uzna­
ły za konieczne wprowadzenie do niektórych propozycji rzą­
dowych poprawek 1 uzupełnień;

0 Proponuje się rozszerzenie zasad ulg w proponowanym
przez rząd nowym ujęciu podatku dochodowego, który po­
cząwszy od 1984 r. miałby charakter liniowy. Poprawka sta­
nowi, lż niższy podatek dochodowy niszczałyby przedsiębior­
stwa, których udział należnego ta rok 1983 podatku docho­
dowego w zysku nie przekracza 45 proc, (w projekcie rządo­
wym 40 proc.);

♦ Proponuje się poprawkę stanowiącą, lż przechodzenie
na zasadę finansowania zrzeszeń dobrowolnych z zysku
uczestniczących w nich przedsiębiorstw, nastąpiło najpóźniej
do końca 1984 r. (w projekcie rządowym do końca 1985 r.);

Proponuje się także, aby podział amortyzacji między
przedsiębiorstwa a budżet nie dotyczył tej części majątku
trwałego, która powstała w przedsiębiorstwach po 1 stycz­
nia 1984 r. i została sfinansowana całkowicie z ich środków;

Proponuje się wprowadzić poprawkę w związku z anu­
lowaniem ustawy z 28 grudnia 1957 r. o dostawach, robo­
tach i usługach na rzecz przedsiębiorstw państwowych. Za­
mierza się upoważnić Radę Ministrów do nałożenia na

przedsiębiorstwa państwowe obowiązku przeprowadzania
przetargu na usługi 1 roboty wykonywane przez gospodarkę
nieuspołecznioną, z tym jednak, że przepis w tym zakresie
miałby charakter fakultatywny. Intencją tej poprawki jest,
aby zwolnić od obowiązku przetargu na drobne roboty i
usługi, gdzie ten tryb nie wydaje się konieczny.

Tezy wystąpienia M. Renke
♦ W Polsce Ludowej, dzięki przemianom społecznym, ja­

kie przyniósł socjalizm — nastąpił widoczny rozwój kultury
fizycznej. Wymaga te formalno-prawnego uregulowania pro­
blemów związanych z tą dziedziną żyda;

Nowoczesne wychowanie fizyczne, rekreacja ruchowa,
powszechne formy sportu, są nieodłączną częścią kultury na­
rodów, wychowania młodzieży, przedłużania czynnego życia.
Kultura fizyczna odegrać może ogromną rolę w zapobieganiu
niebezpiecznym zjawiskom obniżania się zdrowotności 1
sprawności fizycznej społeczeństwa;

Ogromne znaczenie ma zapewnienie dzieciom 1 mło­
dzieży niezbędnego dla młodego organizmu minimum zajęć
wychowania fizycznego. Wiąże się z tym konieczność zwięk­
szenia liczby nauczycieli wychowania fizycznego;

■$> Szczególne miejsce w systemie kultury fizycznej zaj­
muje sport. Niezbędne jest zapewnienie warunków dla roz­
woju i doskonalenia poziomu sportu wyczynowego, a jedno­
cześnie określenie wysokich wymagań, jakie stawiać trzeba
sportowcom i sportowi ze względu na Ich popularność 1
związaną z tym silę oddziaływania;
■ Zaczynają przynosić efekty działania na rzecz upo­
wszechnienia kultury fizycznej podejmowane przez resort.

Niezbędne jest uregulowanie stosunku uspołecznionych za­
kładów pracy do problemów kultury fizycznej. Organizowa­
nie zajęć rekreacyjnych dla pracowników i ich rodzin jest
integralną funkcją socjalną socjalistycznego pracodawcy;

Niezbędne jest zapewnienie bezpiecznego uprawiania,
różnych form kultury fizycznej. W dziedzinie tej, służącej
zdrowiu i tęźyźnle występuje bowiem wiele zagrożeń i nie­
bezpieczeństw;

0 Wielką rangę przywiązuje projekt ustawy działalności

społecznej w kulturze fizycznej oraz samorządności stowa­
rzyszeń kultury fizycznej. Od ich wysiłków zależy bowiem
w decydującej mierze rzeczywisty postęp w obszarze kultu­
ry fizycznej.

Dobre tempo prac na budowie

tarnowskiego szpitala
(Inf. wł.) Ostatni raz w

tym roku, pod przewodni­
ctwem członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarza KW
PZPR w Tarnowie Stanisła­
wa Opałki zebrała się Rada
Patronacka budowy Szpitala
Wojewódzkiego w Tarnawie.
Był to dobry rok — ocenio­
no — po raz pierwszy w hi­
storii budowy szpitala roboty
były wykonywane zgodnie z

harmonogramem, a na nie­
których obiektach obserwuje
się nawet wyprzedzenia.
Trwa montaż pionów central­
nego ogrzewania, kanalizacji,
instalacji elektrycznych i te­
letechnicznych w głównym

pawilonie łóżkowym. Na ukoń­
czeniu jest budowa ścianek
działowych wewzustau budyn­

o zaniedbaniach występują­
cych dziś w rozwoju kultury
fizycznej n* wsi wskazał na

potrzebę szybszej rozbudowy
obiektów aportowych.

Po*. Jan Słomski (SD. okr.
wyb. Częstochowa) uznał za

celowe skorelowanie rozpatry­
wanej ustawy z zapisami usta­
wodawczymi dotyczącymi rad
narodowych i samorządu tery­
torialnego.

Rozpatrując projekt ustawy
o kulturze fizycznej pos. Ja­
dwiga Kurzawińska (PZPR,
okr. wyb. Warszawa) podkre­
śliła, że dla pełnego
wykorzystania walorów kultu­
ry fizycznej istotne jest ukon­
stytuowanie zasady o obowiąz­
kowych zajęciach wychowania
fizycznego w przedszkolach,
szkołach i uczelniach wyż­
szych. Za pożyteczne posłan­
ka uznała próbę skatalogowa­
nia w projekcie obowiązków
zawodników sportowych oraz

pragmatyki zawodu trenera i
instruktora.

Pos. Bolesław Kapitan
(PZPR okr. wyb. Toruń)
stwierdził, źe w 1981
r. następuje gwałtowna zmia­
na w proporcjach finansowa­
nia kultury fizycznej, znacznie
zwiększają się dotacje pań­
stwowe. Jednak dotychczaso­
we środki pozabudżetowe, gro­
madzone na zasadach dobro­
wolności, nie są źródłami trwa­
łymi.

Sejm edesłał projekt ustawy
o kulturze fizycznej do zainte­
resowanych komisji sejmo­
wych.

Ostatnim punktem porządku
obrad były interpelacje i zapy­
tania poselskie.

Sejm zakończył obrady.
Przed ich zamknięciem posta­
nowił zwołać następne posie­
dzenie Sejmu 29 grudnia br.

ku zabiegowego i bloku przy­
chodni. Trwa budowa pozosta­
łych budynków oraz prace
przygotowawcze do urucho­
mienia kotłowni, agregatami
łącznie z zasilaniem energe­
tycznym oraz hydroforni i a-

waryjnych zbiorników ujęcia
wody.

W trakcie narady przed­
stawiono projekt harmono­
gramu budowy szpitala na rok
1984. Zgodnie z założeniem,
w przyszłym roku piętnaście
firm pracujących na budowie
winno przerobić niebagatelną
kwotę 375 min zł i jeśli to

się uda, w najważniejszych
obiektach szpitala pozostaną
do wykonania niektóre robo­
ty wykończeniowe.

fwśas)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
mi, mającej służyć jako na­
rzędzie powrotu USA do po­
lityki dyktatu, sprzecznej z

zasadami Karty Narodów
Zjednoczonych, aktu końco­
wego KBWE 1 wielu innych
porozumień międzynarodo­
wych. Polska zadeklarowała
swoje całkowite poparcie dla
realizacji niezbędnych kontr-
posunięć obronnych zapowie­
dzianych przez rządy ZSRR,
CSRS 1 NRD w celu utrzy­
mania istniejącej równowagi
sił, będącej podstawą bezpie­
czeństwa europejskiego. Kontr-
posunięcia te powinny przy­
czynić się do otrzeźwienia sił
politycznych w USA i w

NATO odpowiedzialnych za o-

becny wzrost napięcia.
Państwa socjalistyczne wzy­

wają do powrotu na drogę
rzeczowego dialogu jako je­
dynej racjonalnej metody
rozwiązywania sprzeczności i
sporów międzypaństwowych,
z poszanowaniem podstawo­
wego i wspólnego dobra ca­
łej ludzkości — pokoju, bez­
pieczeństwa 1 współpracy
międzynarodowej. Konstruk­
tywną podstawę takiego dia­
logu stanowią: deklaracja Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw Układu War­
szawskiego z dnia 5 stycznia

Myślenice: Przełamaliśmy impas
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) lidacja ruchu młodzieżowego, stawiając krytyczne warunki
Musimy także wychodzić z Istnieje także paląca potrze- myślenickiego szpitala. Pos tu-

inicjatywami łagodzenia szcze- ba dalszego umacniania ran- lował podjęcie rozbudowy po-
gólnie nabrzmiałych trudności, gii organizacji partyjnych w radni dziecięcej.
a dotyczy to m. in. budowni- zakładach pracy, troski o re- Stanisław Limanówka (pre-
ctwa mieszkaniowego. Jan alizowanie postulatów socjal- zes KMG ZSL) mówił o ko-
Knofliczek (I sekretarz TOP): no-bytowych załóg. Jerzy Sta- niecznośct zacieśniania współ-
musimy skoncentrować swą rowicz (sekretarz KMG pracy pomiędzy członkami
pracę ideologiczną, polityczną PZPR): wielu ludzi stwierdza- partii i ZSL, zwłaszcza dla
na młodym pokoleniu. Wie- ło, iż -partia na naszym my- tworzenia warunków sprzyja-
sław Bobowski (przewodniczą- siennickim terenie przez ład- jących rozwojowi produkcji
cy ZMG ZMW): istnieje pilna nych parę lat musi się odra- rolnej, polepszeniu warunków
potrzeba rozwoju na wsi pla- dzać. Nie doszliśmy jeszcze żyda ludności wsi. Stefan
cówek kulturalno-oświatowych, w Myślenicach do wielkich Pilch (prezes KMG SD) postu-
szczególnie dla młodzieży, sukcesów, ale mamy już pe- lował rozwój usług na wsi.
Józef Gubała (ślusarz. I selkre- wne widoczne efekty działa- Efekty działań, w tym rćiw-
tarz POP Zakładów Produkcji nia. Nie brak też jeszcze i nież inwestycyjnych, jak też
i Montażu Urządzeń Odlewni- dużych trudności. Zwrócił na zamierzenia na rok przyszły
czych): musj nastąpić na na- nie uwagę dr Władysław przedstawił naczelnik miasta
szytn terenie większa konso- Kwinta (dyrektor ZOZ) przed- Stanisław Kot.

Skawina: Partyjność weryfikuje się
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

całkowitego pozbawiania —

przez Krakowski Oddział ZUS
— świadczeń rentowych ludzi,
którzy nabyli prawa rentowe
8 tytułu chorób zawodowych
(fluoroza). Stanisław Kucała
postulował podejmowanie
działań, mających na uwadze
rozwiązanie problemów .wsi,
a mających wpływ n» wzrost

produkcji rolnej, prowadzenie
systematycznej oceny relacji
cen na płody Toinę i środki
produkcji oraz oceny pracy go­
spodarstw uspołecznionych
i propagowanie ich osiągnięć
wśród rolników indywidual­
nych. Temat reformy go­
spodarczej podjął Czesław
Drożdż, stwierdzając, że
warunkiem wzrostu pro­
dukcji jest wdrażanie silne­
go systemu motywacyjnego. O-
becny na konferencji zastępca
dowódcy VI Dywizji Powietrz-

Plenum WK ZSL w Tarnowie

Stronnictwo winno wspierać
inicjatywy społeczne na wsi

(Inf. wł.) Pod przewodnic­
twem prezesa WK ZSL w Tar­
nowie Stanisława Partyly od­
było się wczoraj w Tarnowie
pierwsze plenarne posiedzenie
po IV Wojewódzkim Zjeździe
Delegatów ZSL. Plenum zajęło
się wytyczeniem zadań dla in­
stancji i ogniw Stronnictwa
wynikających z uchwały zjaz­
dowej. Czy Stronnictwo jest
zdolne skutecznie realizować
uchwałę zjazdową? — zadawa­
no sobie pytanie. Obserwuje
się bowiem dużą stagnację w

niektórych kołach. Konieczna
jest zatem praca z ludźmi — i
to jest najważniejsze zadanie
— pozyskiwanie ich serc i u-

mysłów, wyzwalanie woli dzia­
łania, wymaga to jednak
przede wszystkim cierpliwości.,
ciągłości i systematyczności. W

Z dalekopisu
(a) Jak podało radio libań­

skie, w środę o godz. 18.35

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Zamiast dotychczasowej o-

płaty rejestracyjnej właścicie­
le środków transportowych
tzn. osoby fizyczne i prawne,
będą zobowiązane uiszczać
odpowiednie opłaty z tytułu
posiadania pojazdu. Dotąd —

trzeba zaznaczyć — jednostki
gospodarki uspołecznionej by­
ły zwolnione z opłaty reje­
stracyjnej. Obecnie jednostki
te, tak jak inni posiadacze
pojazdów, będą wnosić za nie
opłaty.

Opłaty od środków tran­
sportowych wzrastają w po­
równaniu z dotychczas obo­
wiązującymi stawkami opłaty
rejestracji. W największym
stopniu zwiększa się obciąże­
nie właścicieli samochodów z

silnikami o dużej pojemności.
Wysokość opłaty za samocho­
dy z silnikiem o pojemności
do 900 ccm pozostaje bez
zmian i będzie wynosić 600
złotych. Za samochody z silni­
kiem o pojemności 900—1300
ccm (włącznie) opłata wzrasta
z850złi1.100złdo1.200zł.
Za pojazdy z silnikiem 1300
—1500 ccm (włącznie) płacić
«!ę będzie 1.600 zł, czyli o 600

Posiedzenie Komisji
Międzynarodowej KC PZPR

1983 roku, oświadczenie przy­
wódców europejskich państw
socjalistycznych z dnia 28
czerwca 1983 roku, oświad­
czenia sekretarza generalne­
go KC KPZR Jurija Andro-
powa z 28 września i 24 li­
stopada br. Stanowią one wy­
raz leninowskiej polityki po­
koju i współpracy, która po-
zostaje wiodącą linią polityki
zagranicznej państw socjali­
stycznych.

Na tle aktualnej, zaostrzo­
nej sytuacji międzynarodowej
szczególnego znaczenia nabie­
ra rozpoczynająca się w sty­
czniu w Sztokholmie konfe­
rencja w sprawie środków
budowy zaufania i bezpie­
czeństwa oraz rozbrojenia w

Europie. Konferencja ta zwo­
łana zostaje z inicjatywy kra­
jów socjalistycznych, na pod­
stawie decyzji zawartej w

dokumencie uchwalonym na

zakończenie madryckiego spo­
tkania KBWE.

W dyskusji podkreślano ró­

no-Desantowej płk Wiesław
Nowakoski mówił m. in. o po­
dejmowanych jeszcze próbach
destabilizacji sytuacji w Pol­
sce. Dodał też, że obecnie pa­
triotyzm oznacza codzienną,
rzetelną i uczciwą pracę dla
kraju. Ireneusz Łapiński po­
stulował stawianie zadań o-

chrony środowiska naturalne­
go na równi z zadaniami pro­
dukcyjnymi. Ze względu na to,
iż inwestycje na rzecz ochro­
ny środowiska są bardzo dro­
gie, regułą winny stać się
wspólne działania zakładów
pracy. W trakcie dalszej dys­
kusji Andrzej Paluchowski
mówił o potrzebie ideowego u-

macniania ZSMP, by organi­
zacja ta stanowić mogła natu­
ralne zaplecze dla partii.

W wątku „partyjnym” ob­
rad podkreślano rangę dobrze
prowadzonych szkoleń ideolo­
gicznych (Henryk Jeziorski),
akcentowano potrzebę nrze-

dyskusji wiele mówiono właś­
nie o tych działaniach, które
będą sprzyjały zwiększeniu a-

ktywności kół i gminnych or­
ganizacji ZSL. Stwierdzono, że
Stronnictwo powinno swą dzia­
łalnością bardziej wspierać i-
nicjatywy społeczne, rodzące
się w środowisku wiejskim.

Sporo miejsca w dyskusji
zajęły również problemy zwią­
zane z opłacalnością produkcji
rolniczej, a także kształtowa­
niem właściwych relacji cen

skupu do cen środków pro­
dukcji, sprzyjających intensy­
wności produkcji rolniczej.., W
trakcie Plenum dyskutowano
też o projekcie ordynacji wy­
borczej do rad narodowych
oraz roli i zadaniach Stronnic­
twa z tym związanych.

(wisz)

czasu lokalnego w siedzibie

kontyngentu wojsk framcu-
sikich wchodzących w skład

międzynarodowych sił roz­
jemczych w Bejrucie nastą­
piła potężna eksplozja.

Zmiany w tzw. „pi
zł więcej niż dotąd. Opłata za

samochody z silnikami o po­
jemności 1500—1800 ccm (włą­
cznie) wzrasta z 2,1 tys. zł do
5.000 zł. Posiadacze wozów z

silnikami o pojemności powy­
żej 1800 ccm (z wyjątkiem
„warszaw”) będą opłacać 9
tys. żł, czyli o 5,9 tys. zł wię­
cej. Za „warszawy” płacić się
będzie 4 tys. zł (dotąd 3.100
zł).

Tak jak dotąd zwolnieni z

uiszczania tych opłat będą in­
walidzi I i II grupy oraz III

grupy ze schorzeniami, którzy
prowadzą pojazdy, a także in­
walidzi wojenni i wojskowi
oraz kombatanci — inwalidzi.

W przypadku posiadania
przez osoby fizyczne w rodzi­
nie dwóch lub wiecej samo­
chodów osobowych, opłaty
podwyższa się o połowę od
drugiego samochodu i o 100
proc, od trzeciego i każdego
następnego samochodu, przy
czym suma całej opłaty nie
może przekraczać 20 tys. zło­
tych. W przypadku posiada­
nia samochodów o różnej po-

wnież, że przystąpienie do in­
stalacji rakiet amerykańskich
w Europie zachodniej, uwypu­
kla rolę masowych ruchów
pokojowych i antywojennych
na świecie. Niezbędne jest
dalsze rozwijanie naszego
współdziałania ze wszystkimi
siłami na świecie opowiada­
jącymi się za pokojem i roz­
brojeniem. Na tym tle pod­
niesiono konstruktywne zna­
czenie spotkań społecznych,
wśród nich „okrągłych sto­
łów” Polska — RFN.

Rozlega się także silny głos
szerokich kręgów polskiego
społeczeństwa w obronie po­
koju, przeciwko nowym zbro­
jeniom forsowanym przez im­
perializm.

Komisja wysoko oceniła
fakt, że w toku obecnej kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej, w odpowiedzi na apel
KC PZPR w sprawach poko­
ju, przyjęty na XIII Plenum,
liczne organizacje partyjne w

zakładach pracy podejmują

strzegania czystości ideowej
szeregów partyjnych, wzrostu

indywidualnych zadań, wzma­
cniania dyscypliny partyjnej
oraz większej aktywności ka­
żdego członka partii (Czesław
Migdał).

Sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski poddał ocenie
działalność skawińskiej orga­
nizacji nartyjnej oraz omówił
aktualne zadania stojące przed
partią.

W tajnym głosowaniu wy­
brano: I sekretarza KMG
PŻPR, którym został pono­
wnie Ryszard Czyżycki. człon­
ków KMG oraz 6 de­
legatów na Krakowską Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą.

Konferencja uchwaliła rów­
nież rezolucję, wyrażającą
sprzeciw wobec eskalacji zbro­
jeń rozpętanej przez amery­
kański .imperializm. (mol)

Godnie uczciliśmy 300-Jecie

odsieczy wiedeńskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
pamiątkowe medale, wybite
z okazji wiedeńskiego zwycię­
stwa. Adres taki otrzymał ró­
wnież sekretarz KK PZPR —

Władysław Kaczmarek.
Pamiątkowe medale otrzy­

mali wszyscy członkowie pre­
zydium komitetu Obchodów.

Przyznano również 18 Zło­
tych i 1 Srebrną Odznakę
„Za pracę społeczną dla m.

krakowa”, które wręczył dy­
rektor Wydziału Kultury UM
Krakowa — Tadeusz Proko-
pluk.

I sekretarz KK PZPR —

Józef Gajew’cz w imieniu Ko­
mitetu Krakowskiego Partii
oraz prezydenta m. Krakowa
T. Salwy serdecznie podzię­
kował organizatorom obcho­
dów i przekazał na ręce A.
Kozuba adres od przewodni­
czącego Rady Państwa —

prof. Henryka Jabłońskie­
go (napisany w imie­
niu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Obchodów), którego
treść skierowana jest również
do wszystkich, współdziałają­
cych w pracach, związanych z

datku drogowym"
jemności silnika zwyżkę opłat
stosuje się do samochodów
mających silnik o większej
pojemności. Za rodzinę —

trzeba wyjaśnić — uważa s'ę
małżonków, ich dzieci oraz

synowe i zięciów nie posiada­
jących własnych źródeł do­
chodów i mieszkających w

jednym mieszkaniu lub domu
jednorodzinnym.

Tryb pobierania opłat za

samochody pozostaje bez
zmian. Właściciele ich powin­
ni wnosić odpowiednią opłatę
(bez wezwania) do 31 marca

każdego roku w placówkach
pocztowych. Posiadacze samo­
chodów osobowych, ciężaro­
wych, autobusów 1 ciągników
będą mogli uiszczać tę opłatę
w dwóęh równych ratach, je­
żeli wysokość rocznej opłaty
przekracza 2 tys. złotych.
P’erwszą ratę trzeba będzie
wnieść do 31 stycznia, a dru­
gą do 31 lipca.

Decyzja Rady Ministrów
podwyższa też opłaty od in­
nych środków transportu.

rezolucje, oświadczenia i ape-
le w obronie zagrożonego po­
koju.

W' dyskusji wzięli udział
kolejno: członek KC PZPR,
rektor Akademii Spraw We­
wnętrznych Tadeusz Wali*
chnowski; członek KC PZPR,
oficer w PŻM Szczecin Ma­
rian Otawa; gen. dyw. Jan
Śliwiński — MON; członek
KC PZPR, poligraf z Warsza­
wy Albert Kosowski; kierow­
nik Wydziału Informacji KC
PZPR Jerzy Majka; członek
KC, I sekretarz KZ PZPR w

Petrochemii Płock Antoni
Wróbel; członek KC PZPR,
zastępca dyr. ZOZ w Warsza­
wie Zygmunt Gałecki; czło­
nek KC PZPR, dyr. „Stolbu-
du” we Wrocławiu Józef Bro­
żek; zastępca członka KC, se­
kretarz KW PZPR w Toru­
niu Andrzej Wietrzykowskii
zastępca członka KC PZPR,
nauczyciel akademicki w Po­
litechnice Wrocławskiej Józef
Wołoch.

Władysław Kaczmarek mó­
wił o konieczności zwiększa­
nia wpływu partii wśród za*
łóg pracowniczych, e działa­
niach na rzecz rozwoju ruchu

związkowego, o konieczności
umacniania organizacji mło­
dzieżowych ZSMP i ZMW.
Mocno podkreślił, że wiele za­
leży od ludzi, co potwierdziła
dyskusja na konferencji.

W tajnych wyborach wy­
brano członków KMG
PZPR, Miejsko- Gminnej Ko­
misji Rewizyjnej, i Miejsko-
Gminnej Komisji Kontroli
Partyjnej. Funkcję I sekreta­
rza KMG PZPR powierzono
ponownie Janowi Kogutowi.
Wybrany 7 delegatów na Kra­
kowską Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR. U-
chwalono program działania
na nową kadencję. (BP)

Z udziałem 74 delegatów o*
bradowała Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR w

Kłaju. W dyskusji podjęto
problemy społeczno-gospodar­
czego rozwoju gminy, a szcza.

Kłaj: Dalszy
rozwój gminy

gólnie rozwoju rolnictwa, han.

dlu, budownictwa, dróg lokal,
nych, zaopatrzenia w wodę,
odnowy środowiska, szkolni­
ctwa wiejskiego.

I sekretarzem KG PZPR

wybrany został ponownie Jan
Dąbrowski. W konferencji u-

ozestniczył sekretarz Kit
PZPR Józef Gregorczyk.

uroczystościami w Krakowie.
Adres ten A. Kozub przekazał
dyrektorowi Muzeum History­
cznego — Sławomirowi Woja­
kowi.

J. Gajewicz specjalnie po­
dziękował żołnierzom kra­
kowskich jednostek, którzy
czynnie uczestniczyli w ob­
chodach. Słowa najwyższego
uznania złożono również na

ręce prof. Jerzego Szabłow­
skiego za stworzenie wspa­
niałej ekspozycji w komna­
tach wawelskich o wypad*
kach sprzed 300 lat.

Wczoraj na wniosek prezy­
dium Krakowskiego Komitetu
Obchodów 300. Rocznicy Od­
sieczy Wiedeńskiej podjęto
decyzję o rozwiązaniu Komi­
tetu.

W uroczystości uczestniczyli
również m. in.: przewodniczą­
cy KR PRON — Ryszard Zie­
liński, szef Wojewódzkiego
Sztabu Wojskowego — płk
Ryszard Dmochowski, rektor
UJ — prof. Józef Gierowski i
dyrektor Muzeum Narodowe­
go — Tadeusz Chruścicie.

(ml)

Tryb wnoszenia tych opłat
pozostaje bez zmian, tzn. u-

iszczać je należy w urzędach
gmin, miast i dzielnic. Opła­
ty za motocykle z silnikiem®
pojemności do 50 ccm wyno­
sić będą 300 zl, a powyżej
tej pojemności 400 zł. Opłaty
za motorowery i transporto­
we wózki rowerowe o pojem­
ności silnika do 50 ccm zosta­
ły ustalone na 200 zł. Opłata
za konie w wieku ponad
dwóch lat wynosić będzie .na

obszarze, miast tysiąc złotych,
a w pozostałych miejscowoś­
ciach 600 zł.

Opłaty za jachty, promy 1
łodzie należące do osób fizy­
cznych i prawnych (z wyjąt­
kiem jednostek gospodarki u-

społecznionej) wynosić będą:
od łodzi motorowych z silni­
kiem o pojemności od 200 do
2000 ccm — 1.000 zł, a powy­
żej pojemności 2000 ccm —

1.500 zł. Opłaty za promy 1
łodzie służące do zarobkowego
przewozu towarów i osób o-

raz za jachty kilowe ustalone
na 500 zł.

Rozporządzenie zostanie o-

publikowane w jednym z naj­
bliższych dzienników ustaw.



GAZETA KRAKOWSKA

Globalna strategia USA

na Bliskim Wschodzie
Politykę amerykańską w tym rejonie świata determinuje

trzy zasadnicze czynniki: interesy politycmo-etrategicane.'
ż interesy, ekonomiczne i czynniki wewnętrzne w Stanach

Bjednoczonych (syjonizm, koncerny naftowe, tzw. lobby ży-
. dowskie i proaraibskie).

W historii stosunków między krajami tego rejonu a USA
można wyróżnić dwa zasadnicze okresy, których cezurą cża-

sową, jest II .wojna światowa. W pierwszym obecność Sta-
'.'-'■ nów Zjednoczonych symbolizowały głównie misje różnych

Kościołów, działalność filantropijna, naukowo-oświatówa
- i stosunkowo niewielkie obroty handlowe. W latach II woj­

ny .światowej rozpoczął się okres wypierania wpływów an-

glo-francuskich (w związku z osłabieniem czy klęską mili-
■ tarną tych, państw) i przejście do globalizmu amerykańskie­

go.’ Po wojnie polityka ta była odzwierciedleniem ogólnych
tendencji i koncepcji strategicznych USA w skali kwiatowej.

Kryzys sueski 1956 r. i powstrzymanie trójstronnej agre­
sji anglo-francusko-izraelskiej na Egipt (Stany Zjednoczo­
ne ńie poparły wówczas swoich sojuszników — .stały w

przededniu wyborów-.prezydenckich) były ostateczną kom-
■pieczne dla imperializmu i w ogóle całego Zachodu. Czoło-
’ świata i niemal zupełną utratą wszelkich wpływów. Stany
Zjednoczone zgodnie z lansowanymi przez siebie doktryna­
mi strategiczno-militarnymi uznały te zjawiska za niebez­
pieczne dla imperializmu w ogóle i całego Zachodu. Czoło­
we imperium kolonialne — Wielka Brytania — „praktycz­
nie abdykowała z roli wielkiego mocarstwa na Bliskim
Wschodzie”. Powstałą w ten sposób „próżnię” musiały więc
wypełnić USA .i korzystając z dogodnej dla siebie sytuacji
zaczęły zajmować pozycje swych sojuszników.

.■; Elementem? militarnym tej polityki były próby stworze­
nia jakiegoś regionalnego bliskowschodniego paktu, który

. byłby ściśle powiązany z istniejącymi już NATO, CENTO
i SEATO. Lansowane na początku lat pięćdziesiątych kon­

— „.dla mnie, dla mnie... Koniecznie dla
mnie... Może znajdzie się choć jeszcze jeden...

Kilkanaście egzemplarzy „Nowych Dróg”
snika w okamgnieniu. Nieukontentowani
wracają na miejsce. O sprawozdaniu Komi­
sji powołanej do wyjaśnienia przyczyn i

przebiegu konfliktów społecznych w dzie­
jach PRL dowiedzą się już od prelegentów.
Także od tych co wcześniej zdołali nie tyl­
ko zdobyć organ KC PZPR, ale zapoznać się
z jego treścią.

Prelegenci, a są nimi: HIERONIM KUBIAK
i JERZY TOPOLSKI, siadają obok siebie.
Tadeusz Hołuj bierze w ręce 78-stronicową
broszurę. Otwiera na ostatniej karcie i czy­
ta:

’

„Komisja z całą stanowczością przeciw­
stawia się opiniom głoszącym, iż historia lat
powojennych składa się z pasma kryzysów.
Opinia taka, powtarzana przez politycznych
przeciwników socjalizmu, a często także
przez ludzi rozczarowanych, pozostaje w ra­
żącej sprzeczności z faktami. Skupiając —

zgodnie z decyzją Zjazdu — swą uwagę na

przyczynach, przebiegu i skutkach kryzysów
Komisja potwierdza, iż wynikają one z od­
stępstw od socjalizmu, a nie z jego zasad,
stanowią czasowe załamanie, a nie zaprze­
czenie rozwoju. Mogą zatem i muszą być
wyeliminowane z życia społeczeństwa.

Komisja wyraża przekonanie, że niniejsze
Sprawozdanie z jej działalności i zawarte w

nim wnioski będą pożyteczne dla całej par­
tii, a partyjne dyskusje nad tą problematy­
ką oraz jej marksistowsko-leninowskie ana­
lizy będą kontynuowane również w przy­
szłości”.

Hieronim Kubiak: „Ani dziś, ani jutro
tego dokumentu się nie wyprę"

OSRODB<WIP/

cepcje wspólnego z Aróbami dowództwa Środkowego
Wschodu (istniało takie, ale czysto alianckie w latach II

wojny światowej) zostały odrzucone przez kraje arabskie,
podobnie jak utworzony w 1955 r. Pakt Bagdadzki,. które-

"■'"‘go jedynym arabskim członkiem został Irak (w 3 lata pó:?-
»-*hiej izieśztą^fe^iSófał-się)>. ..

*'■ Po agresji śueskiej wzrosły na Bliskim Wschodzie na-

:■stroje antyimperialistyczne i postępowała radykalizacja
orientacji polityczno-ideologicznej niektórych rządów arab­
skich. Tym bardziej więc nie było warunków dla realizacji
amerykańskich doktryn strategicznych. Wobec, tego Stany■Zjednoczone wystąpiły z nową inicjatywą, tzw. doktryną
Eisenhowera, dotyczącą pomocy dla krajów tego regionu

, przed „zagrożeniem komunistycznym”.
Jeśli , kryzys sueski 1956 r. stanowił krach dla wpływów

Anglii i Francji w tym rejonie świata, tak wojna czerwco­
wa 1967 r. między Izraelem a krajami arabskimi oraz sta­
nowisko zajęte przez USA w sprawie agresji izraelskiej
(tzn. jej pełne poparcie) przyniosło im w efekcie istotną po­
rażkę polityczną i kompromitację w oczach arabskiej opi­
nii publicznej, co uszczupliło niewątpliwie interesy gospo­
darcze USA w tym rejonie. Szereg krajów arabskich ze­
rwało z nimi na kilka lat stosunki dyplomatyczne i handlo­
we, przywrócone dopiero po 1973 r., zwłaszcza po zmianie
polityki zagranicznej Egiptu od 1974 r. i jego coraz ściślej-

t.szym powiązaniu z Zachodem, przede wszystkim ze Stana­
mi Zjednoczonymi, co zresztą izolowało ten kraj na arenie

. międzyarabskiej.
W aktualnej sytuacji nie oznacza to, że amerykańskie” in­

teresy gospodarcze odgrywają dużo mniejszą rolę, będąc
całkowicie podporządkowane priorytetom politycznym.
Warto przypomnieć, że na Bliskim i Środkowym Wschodzie
oraz w Północnej Afryce znajduje się przecież około 75 pro­
cent dotychczas udokumentowanych światowych rezerw

ropy naftowej, gdy w Stanach Zjednoczonych wynoszą one

w granicach 10 procent, ponadto koszty wydobycia ropy
arabskiej (w większości najlepszej gatunkowo) są o wiele

• niższe niż w USA. To iri. iń. jest powodem, że amerykański
import tego surowca systematycznie wzrasta, powodując
zwiększenie uzależnienia gospodarki amerykańskiej od pe­
wnych surowców sprowadzanych z krajów afro-azjatyc-
kich. Np, 40 procent swego zapotrzebowania na ropę, USA
muszą pokrywać importem z krajów Trzeciego Świata
(oprócz ropy Stany Zjednoczone w 100 procentach muszą
sprowadzać z zagranicy chrom, kobalt, mangan, cynę, bok­
syty). Jeśli w 1960 r. kupowały one większość brakującej
im ropy naftowej w Ameryce Łacińskiej (z samej Wene-

. zueli 47 procent całego importu), a z Afryki import w tym
zakresie był jeszcze zerowy, te w 1976 r. sytuacja zmieniła
się radykalnie' — 41 procent amerykańskiego importu ropy

■naftowej pochodziło z krajów Środkowego Wschodu i Afry­
ki, a tylko 9. procent z państw Ameryki Łacińskiej.

(CIĄG DALSZY NA STB. 4)

Zmiana w zwyczajach „Krakowskiej Ku­
źnicy”! Nie ma słowa wstępnego, nie ma

referatu gości. Za to w dalszym ciągu przy
głosie prezes Rady Programowej Ośrodka
Kultury. Mówi o odbiorze dokumentu przez
siebie, o braku wybicia w nim tezy o tym,
co działo się od 1945 roku („...ten punkt wi­
dzenia jest potrzebny, bo warto wiedzieć na

ile tamto pokolenie, ludzie, którzy wówczas
przystąpili do pracy politycznej, społecznej,
gospodarczej mieli świadomość, że budują w

Polsce nowy ustrój?”); podkreśla wagę wnio­
sków (zawartych w rozdz. III — uzup. T. B.)
— mają przecież zapobiec w przyszłości kry­
zysom! Zauważa jednak Hołuj, i akcentuje
to szczególnie, że nie wszystkie zagro­
żenia kryzysogenne zostały zlikwidowane. 1)
M. im. demagogia (,,...np. w kwestii młodzie­
ży, w kwestii chłopskiej zawsze słyszę co

im damy, co im się należy. Nie słyszę za to,
aby to oni mówili: my to damy, my to zro­
bimy...”), werbalizm polityczny („...z ducha
i litery IX Zjazdu wynika, że ogromną rolę
do spełnienia mają POP — ich głos, to

glos opinii. I to począwszy od spraw perso­
nalnych na programowych kończąc. Prakty­
ka w wielu wypadkach temu jednak prze­
czy!..”). 2). Kończąc wypowiedź pisarz formu­
łuje tafcie zdanie: ;,W'publicystyce zwykle
mieliśmy do czynienia z syntezą zjawisk, ich
opisem. Komisja, pod kierownictwem Ku­
biaka, oparła się na faktografii. Dlatego do­
kument uzmysławia nam prawdę — nieza­
leżnie czy to się komuś podoba czy nie”.

Prof. Jerzy Topolski (nie jako prelegent,
■jako dyskutant -r-. zaznacza) chce popatrzeć'
raz jeszcze na wydarzenia .minionych-: lat.
Okiem historyka, to-jasne. Spojrzenie poprzez
pryzmat ostrego kryzysu na dzieje Polski
pozwala bowiem na te dzieje spojrzeć peł­
niej. „Sprawozdanie otwiera drogę do spo­
kojnego, sprawiedliwego ocenienia do­
konań Polski Ludowej. Powinno więc mieć
wpływ na odmitologizowanie niektórych
wyobrażeń, opinii społeczeństwa na wiele,
spraw, wydarzeń. Szczególnie jeśli zapozna
się ona z rozdziałem pt. „Charakterystyką
konfliktów i kryzysów społecznych w dzie­
jach Polski Ludowej” — powie profesor.
Wcześniej jednali wyjaśni, że kryzys roku
1980 w Sprawozdaniu to jedynie przedsta­
wienie akumulacji jego przyczyn, pokazanie
narastania. W żadnym wypadku nie wyczer­
pująca analiza.

W reporterskim notesie odnotowuję: „...dla
mnie proces historyczny ma dwie strony.
Jedna — to działania ludzkie wiedzione ce­
lem, wiedzą o warunkach owego działania
oraz systemie wartości; druga — to global­
ny rezultat ludzkich poczynań”. W tym kon­
tekście już jasno brzmi teza postawiona pó­
źniej. Teza, z której wynika, że trzeba so­
bie zdawać sprawę iż

budowa ustroju socjalistycznego
jest budową świadomą

podjętą przez ludzi. Jest świadomym tokiem
realizacji wytyczonych celów. Że w toku tej
realizacji zachodzą procesy żywiołowe? To

prawda. Jednak skoro budowa świadoma, to
rozważania winny dotyczyć sterowania
socjalizmem.

Głos zabiera Julian Kawalec. Myśli proste
i zwykłe. Myśli nie tylko swoje, ale również
tych z zakamarków Ojczyzny eo czują, ob­
serwują i doświadczają — chce pisarz prze­
kazać. Tak, czytał Sprawozdanie. I nie u-

krywa — szarpał nim ból. Żal, że zabrakło

krytycznych ocen, precyzyjnej myśli ftakich
właśnie, jakie towarzyszyły tworzeniu doku­
mentu tym, którzy w momentach kiedy je­
szcze można było, nie zahamowali; nie uni­
knęli kryzysów. Żal, że wciąż marnowało
się szanse — bo przecież z zapałem bu­
dowano Nową Hutę, z zapałem witano Go­

mułkę i i zapałem wołano w Gdańsku: „po­
możemy”. „Gdy cofam się pamięcią to widzę,
że ilekroć przed nami otwierała się brama
odnowy, tyleikroć w niej znajdowała się
szczelina, w którą wchodziło zło. To zło by­
ło coraz większe, większe... A szansa na

dziś? Myślę, że ona polega na cierpliwym,
bardzo cierpliwym

porządkowaniu życia i gospodarki

Gdy rozmawiam z ludźmi z tzw. terenu,
a nie mieszkam w Krakowie, to oni mówią,
że przyczyna kryzysu, choćby ostatniego,
tkwi w zaniku zasad moralnych i etycznych.
Także w braku kontroli władzy. Dlatego lu­
dziom się wydaje, że obecna władza powin­
na domagać się kontroli”. Czy teraz. i-
•staieją zagrożenia dla „bramy odnowy”?
Stawiając to pytanie pisarz mówi o ciążeniu
na nas wszystkich „starego” jeszcze myśle­
nia, o wręgach ustroju. Ale również mówi
o stylu pracy zwanego kiedyś gabinetowo-
prezydiialnym. 3) Mówi też tak: „uczciwy o-

bywatel szuka dziś zabezpieczenia aby kry­
zysów więcej nie było. I zwraca uwagę, że
za dużo mamy nierobów, za dużo kombinowa­
nia, marnotrawstwa”.

Jeśli prof. Topolski swe wystąpienie spro­
wadził do uwag metodologicznych, prof. An­
drzej Pilch (historyk; UJ) w odniesieniu do
Sprawozdania zauważa, że będąc dokumen­
tem politycznym opracowane jest ono jed­
nak przy zastosowaniu wszelkich rygorów
naukowych! Ekspertyzy (zgromadzono ich 69
— T.B.), konfrontacje opinii, bogata i udo­
kumentowana faktografia — wszystko to

pobu.dza nie tylko do szacunku dila autorów,
ale i do refleksji nad samym opracowaniem.

Przypominając okres zasadniczych przeo­
brażeń w minionym 40-leciu, A. Pilch pod­
kreśla. że choć punkt ciężkości Sprawozda­
nia spoczął na analizie zjawisk kryzysowych,
to jednak • słuszna i jedynie prawidłowa jest
teza — wyrażona przez autorów dokumen­
tu —- o potrzebie łączenia charakterystyki
konfliktów i kryzysów z całymi dziejami
Polski Ludowej. „Teraz jest ważne aby za­
warte w dokumencie wnioski zrealizować.
Podkreślam to z naciskiem, bo kiedyś się­
gnąłem po opracowanie Komisji pod kierun­
kiem Szydlaka oceniającej kryzys grudnio­
wy. I co? Wnioski były bardzo słuszne —

lecz pozostały tylko w papierowym zapisie”.
Prof. AE Bogusław Jasiński już wstaje,

już gotowy do zabrania głosu, gdy... o Wtrą­
cenie prosi członek Biura Politycznego. Hie­
ronim Kubiak. Ma dwie sprawy. Pierwsza
— chce do końca wyjaśnić dlaczego doku­
ment obejmuje okres wyłącznie do roku
1980 („...taka była decyzja Zjazdu. Ponadto
nikt wówczas nie przewidział takiego dal­
szego rozwoju wypadków. To prawda, mo­
gliśmy wystąpić o rozszerzenie uprawnień
Komisji na badanie dalszych lat, ale wtedy
byłoby to już pisanie... o sobie. Zadania dal­
sze określi zatem X Zjazd...”). Druga — peł­
ny nakład „Nowych Dróg” wynosi około 50
tys. egzemplarzy. Do tej pory wydano 150
tys. egzemplarzy. Skład Sprawozdania jest
zatrzymany. Dodrukowywać się więc będzie
w miarę potrzeb.

Te sprawy są o tyle ważne do wyjaśnie­
nia od razu, by do nich jąż. nie . wrrącać . w.

dyskusji. H. Kubiak'przeprasza naukowca, z

AE. Prof. Bogusław Jasiński mówi o tym,
że w jego odczuciu Sprawozdanie zbyt nie­
wyraźnie traktuje o jednym z centralnych
problemów (z punktu widzenia społecznego
działania) — każdy kryzys to spięcia i... pro­
gramy na wyrost. Nierealistyczne koncepcje!
No bo czym było np. w roku 1970 zastopo­
wanie podwyżki cen? Czym w roku 1981
konflikt z rządem wywołany żądaniami pła­
cowymi? „Zamki na lodzie. Tworzy się przed
ludźmi miraże,, z których nic nie wychodżi.
Dlatego powiem szczerze: cieszę się, że ter

raz nam ciężko idzie. Bo może ta szczelina,
o której mówił J. Kawalec, nie powiększy
się do rozmiarów bramy odnowy, nie zni­
szczy tej bramy!? Nie ma teraz wśród ludzi
zapału — to prawda. Ale jest za to gwaran­
cja, że wyżej będziemy cenić wartości, które
teraz wypracujemy”.

Rektor AGH prof. Antoni Kleczkowski w

sprawozdaniu nie znajduje pełnej odpowiedzi
na pytanie: skąd się te kryzysy brały? Ina­
czej: kto zawinił i przez co — przez złą wolę?
przez niewiedzę? „Najpoważniejszą przy­
czynę naszych niepowodzeń upatruję w kry­
zysie wartości i... znów w kryzysie zaufa­
nia. Zresztą tak mówią i młodzi, z którymi
stykam się na co dzień. Wytykają błędy —-

niespójność i niekonsekwencję pomiędzy de­
klaracjami a czynami. Patrzą na własne po­
dwórko, Na cudze także. I wychodzi na to,
że jeśli mamy najlepsze prawo i przepisy na

przykład w zakresie ochrony wód — to wo­
dy w Polsce najbrudniejsze!”. Czy wszystko
zależy jednak od władzy? — pyta profesor.
A równocześnie mocno podkreśla:

od każdego z nas

Bo ■na pewno nie władza Winna że wieś
polska zabudowana jest paskudnymi dama­
mi (gdzie architekci?). A więc wiele kon­
fliktów w środowisku . młodzieży tkwi, w

tym. że administratorzy uczelni są niiekon-.
sekwentai wobec własnych zarządzeń, pole­
ceń. „Brak stabilizacji, ciągle zmiany...” —

skowkluduje.
Dyskusja natęża się. O głos prosi kilka

osób. Po Leopoldzie Nowaku mówi Jerzy
Broszkiewicz. Docenia dokument, jego wagę
— aile martwią go zakres i możliwości od­
działywania! Sprawozdanie jest chłodne, rze­
czowe — napisane językiem „trudnym”. Na
pewno nie dla zwykłego czytelnika. Zwykły,
przeciętny czytelnik — a nlie bójimy się tych
określeń — oczekuje języka prostego, poto­
czystego, zrozumiałego. Bo taki język tylko
zrozumie. Potrzebna jest nam wszystkim
znajomość naszej najnowszej historii. Wielka
jest również potrzeba wydawania „Zeszytów
Historycznych” przeznaczonych dla młodzie­
ży akademickiej i starszych klas średnich.
„Dostępne w szkołach podręczniki do nauki
historii to zwykłe „gnioty”, więc jak mają
kształtować świadomość młodego pokolenia?
— kończy wypowiedź pisarz.

Po Broszkiewiczu głos zabiera Julian Wiel­
gosz, Witold Waśniewski, Stanisław Wi­
śniewski, Marian Szulc... Wreszcie i Hiero­
nim Kubiak, który zaczyna tak:

— ...mam za sobą najtrudniejszą ze wszy­
stkich swoich życiowych ról — dwuletnią
rolę przewodniczącego tej Komisji. Stara­
łem się tak zorganizować pracę, stworzyć ta­
ki intelektualny klimat

żeby nikt nie bał się prawdy!
A tym samym, żeby można było zderzać ze
sobą różne racje ■— wymyśl założenia, iż nie
ma lepszej drogi dochodzenia do prawdy od
dyrektywy myślenia marksistowskiego, -my­
ślenia bez dogmatu o własnej rzeczywistości.
Myślenia nieobjawionego, nieograniczonego,
myślenia, które dąży do wykrycia mecha­
nizmów sprawczych... ,

I mówi, profesor jak w miarę postępu prac
coraz więcej problemów stawało przed Ko­
misją w sposób otwarty. Dlaczego? Choćby
dlatego, że historia to najnowsza — a więc
żyją ludzie, żyją kontrowersyjne racje; nie
widać też pełnej perspektywy skutków o-

kreślonych działaniem. Stąd właśnie, zgodnie
z dyrektywą materializmu historycznego pa­
miętano o starej marksistowskiej prawdzie:

ludzie tworzą sami swoją historię
ale nie tworzą jej w sposób

dowolny
Zatem: ,z jednej strony’ widać „to” co jest
procesem historycznym, ż drugiej — ludzi
uczestniczących w owym procesie, ludzi ze

wszystkimi swoimi ułomnościami („...dla nas

dylemat ten ujawnił się z całą mocą przy
interpretacji roli przywódców — z koniecz­
ności byliśmy zobowiązani skupić się na B
Bierucie; W. Gomułce i E. Gierku — stara­
liśmy się pokazać te osobowości wielowy­
miarowo...”). Komisja była świadoma, że mu­
si przyjrzeć się z bliska temu co wewnątrz.
Co nasze. Temu, na co sami mieliśmy wpływ.
Ale nie można jednocześnie zapominać, że

państwo zrodzone z rewolucji ma swoich
wrogów zawsze, zewnętrznych .także. „Drą­
żąc więc w polskim wnętrzu i wypowiadając
na tej podstawie zdania ogólne troszczyliśmy
się jednocześnie o to, by nie były one zbyt

. ogólne, nieprawdziwe w innych warunkach,
w innej rzeczywistości” — powie prelegent,
sygnalizując, tym samym, że i wiele . spraw
w Sprawozdaniu zostało ledwie dotkniętych.
I jeśli, „czyta dokument ktoś, kto ma za sg-.
bą aktywny udział w polskim życiu., to ka­
żde zdanie dla. niego otwiera kolejne pro­
blemy”. C-zy to oznacza deformację omawia­
nego okresu dziejów? W żadnym

'

wypadku.
Nie ma w dokumencie nieprawdy — usłyszą
zebrani — jeśli są kwestie nie do końca
zinterpretowane "to jest miejsce na uzupeł­
nienie tej interpretacji w przyszłości.

„Wszelkie krytykowane dokumenty z regu-
ły’są bez ojca. Otóż przyznam się, że, jeśli
'nawet- najcięższa krytyka przeciw Sprawo­
zdaniu zostanie wytoczona

ja się tego dokumentu nie wyprę
Uważam, że -jest to najważniejszy dokument

■w moim życiu, pad którym się podpisałem.
To, że wciąż powtarzam, iż byłem jedynie
organizatorem pracy zbiorowej a. nie autorem
dokumentu (sprawozdanie pisało w istocie
setki osób) nie .jest ani gestem przesadnej
skromności ani próbą zmylenia czytelnika.
Tak było i tak być musiało, aby dokument
był możliwie najprawdziwszy”.

’

Bardzo osobistym akcentem brzmią słowa
Hieronima Kubiaka. Wpisuję je w. notes i
słucham jak informuje o dylematach doty­
czących „wprowadzenia w obieg” raportu.
Najprościej byłoby tak: komunikat, że Spra­
wozdanie gotowe; opublikowanie go; i tzw.

kampania propagandowa wokół raportu. Ale
czy takie działanie jest dziś do przyjęcia?
Kampanie odbierane są negatywnie przez
społeczeństwo. Intencją kierownictwa partii
zaś było — i to, od samego początku, aiby
Sprawozdanie., którego wartość przecież . nie
mija w określonym dniu ani miesiącu stano­
wiło

impuls do refleksji
Refleksji krytycznej. W żadnym wypadku nie
takiej, która miałaby być tylko wyrzutem
sumienia. Takiej natomiast, która pozwoli
zastanowić się: co i jak robić dziś? Jak być
skutecznym w przyszłości? Spokojna, natu­
ralna rozmowa. Przemyślenia członków partii,
społeczeństwa w ogóle — to jest potrzebne,
by krok po kroku kształtować nowy typ’kul­
tury politycznej polskiego społeczeństwa.

Mam przed sobą omawiany dokument.
Trzecia jego część obowiązuje jako dyrekty­
wa partii (tak, to są wnioski w sprawie przy­
czyn kryzysów i ich zapobieganiu). Druga
tzw. historyczna („Charakterystyka konflik­
tów”) — jest przyjęta do wiadomości KC na

odpowiedzialność Komisji. Co jednak można

powiedzieć tak najkrócej, a przecież i najdo­
bitniej o dokumencie opracowanym zgodni*
z uchwałą programową IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR oraz postanowieniami III Ple­
num KC? Chyba to, że przedstawiony przea
Komisję na XII Plenum KC raport nie jest
bynajmniej zamkniętą, .partyjną wykładnią
historycznego- polskiego procesu. Komisja
ustaliła pewne fakty — to prawda. „Nie­
mniej dalej jest to

otwarty proces badawczy
i nic przed nikim nie zostało zamknięte, nie
została postawiona przysłowiowa kropka nad
„i”. Przeciwnie, gdy XII Plenum przyjmowa­
ło dokument, zadecydowało jednocześnie,, ie
musi zostać napisana pełna historia partii i
historia PRL, prezentująca inspirację lewi­
cowej myśli i społeczeństwa jako podmiotu
polskiego procesu dziejowego organizowane­
go do władzy przez partię”. — tak powi*
przewodniczący Komisji.

Przy uważnej .lekturze Sprawozdania nie­
trudno zobaczyć. , że po każdym z omawia­

nych okresów zamteszczony jest indeks „zmian,
które pozwoliły wyjść krok wyżej, w' sensie
pozytywnym. Po każdym omawianym kry­
zysie autorzy raportu, dają też analizę tego,
co niepowtarzalne, do czego już nie ma po­
wrotu. Jeśli dostrzega się to, nietrudno za­
przeczyć opiniom głoszącym, że każdy kry­
zys zaczyna się tak samo...

— „Towarzysze, poruszajmy się po ziemi.
A poruszając się patrzmy i na uwarunkowa­
nia” — kolejny, wątek H. Kubiak zaczyna ty­
mi słowami. I ustosunkowuje się do głosu w

dyskusji, który podniósł kwestię niekonse­
kwencji. No więc jak to jest? Pre­
legent podaje przykład z ustawą 0 szkolni­
ctwie wyższym. Kto chciał ustawy? „Zaczęło
się 3 września 1980 r. w uniwersyteckiej or­
ganizacji partyjnej. Są na to dokumenty. Tam
zrodziła się inicjatywa. Ale co stało się póź­
niej?!” — H. Kubiak formułując pytanie wie,,
że jeśli tam i wtedy o samorządzie myślano'
jako o instytucji działającej w ramach so­
cjalistycznego państwa, to przecież szybko 1
w' wielu środowiskach, pojawiło się także in­
ne rozumienie tej instytucji: samorząd ja­
ko alternatywa wobec państwa (skoro .nie
można zmienić jego treści, skoro nie można

postawić nogi za Rubikonem...). Wystarczy
■porównać decyzje różnych senatów — były
wśród nich również próby wypowiedzenia się
z perspektywy sił, które 13 grudnia 1982 r.

przegrały. „To. brutalna prawda! — powie H.
Kubiak — Ale mieliśmy odwagę popatrzeć
jej w oczy. I trzeba było uruchomić „bez­
pieczniki” w imię ratowania tej ustęwy, bp
nie dopuścić do posługiwania się nią prze­
ciwko nadrzędnym interesom ogólnonarodo­
wym.. Dlatego, jeśli dziś w szkole wyższej
ktoś formułuje stwierdzenie: wycofano się z

ustawy, to niechże najpierw sam sobie zada
pytanie:, co zrobił aby powstrzymać .siewców
niepokoju?”. Znacznie trudniejsze od pytań
o władzę są pytania o siebie, o swoje
działania — skonkluduje prelegent.

Czy Sprawozdanie to dokument o przeszło­
ści? H. Kubiak odpowiada, że jest to do­
kument o... przyszłości! Najdobitniej o

tym świadczy rozdział III, .ten zawierający
wnioski. „Mają rację ci — powie — którzy
twierdzą, że ten tekst jest przygotowaniem do
dług ofalozo e g o programu partii. My do
tej pory działaliśmy tak, jakby socjalizm dał
się budować okresami — kolejny zjazd, ko-
lejny:., pTpgram..-,A . nam jęsf

‘

potrzebny program
na dziesięciolecia!

Program celów generalnych, których progra­
my kolejnych zjazdów byłyby tylko ko n-

kretyzacją. I ńad tym się rzeczywiście
pracuje. Choć wcale to nie jest łatwe zada­
nie. Trzeba przecież m. ,in. umieć przewidzieć
rozwój sytuacji .międzynarodowej, sformuło­
wać prognozy dotyczące itanu sił wytwór­
czych by na tej podstawie określić: także pro­
gram umacniania rzeczywistego ludowładz-
twa. Jest to warunek znoszenia: sprzeczność
pomiędzy stanem rozwoju sił wytwórczych
a stosunkami produkcji- A sprzeczność ta to
nie tylko przyczyna, byłych kryzysów, lecz
również — jeśli pozostawiona samej sobie —

źródło możliwych konfliktów w przyszłości".

Program reform konieczny eh. Program
reform chcianych. I tu trzeba pomyśleć,
zdaniem H. Kubiaka, o rozwoju własnych
systemów. Jest polska droga do socjalizmu?
To największy dylemat, taka prawda. Stara
leninowska zasada jednak mówi: socjalizm
jest jeden w sensie systemu wartości. Ale je­
go .waćunki realizacyjne śą nie. abstrakcyjne
tylko konkre-tne, w ramach, danego
procesu dziej o'w ego, danego narodu.
I to jest chyba najlepsza odpownedź na porta-
wione wcześniej pytanie. Idzie więc o to, by
umieć prowadzić proces rozwoju kraju zgod­
nie z naszą ideologią, w sposób otwarty.

Pytań, problemów jeszcze wiele. Dyskusja
w „Krakowskiej Kuźnicy” na pewno nie od­
powie na wszystkie

'

zagadnienia. Być może

stanowić jednak będzie zachętę do dyskusji
w innych środowiskach? Roanowa Polaków
o- ważnych- polskich: sprawach — przecież to
-rzecz' ogromnej wagi.

TERESA BĘTKOWSKA

Historia pewnego remontuZ
durnienie moje wywołan­
ia obecność na sali aż

tylu osób. I to WYSO­
KIEGO SZCZEBLA.

Jak to, więc w tym 40-
osobowym gronie ma

sić mówić wyłącznie o re­
moncie szkoły?! O wymianie
dachówki, położeniu parkie­
tów, zainstalowaniu C.O. trze­
ba na.;. partyjnym, zebraniu?

I sekretarz POP w Liceum
im. Nowodworskiego, Józef
Bąk takie słowa adresował do
dyrektorów przedsiębiorstw,

-inspektorów, przedstawicieli
władz politycznych i admini- .

■śtracyjńych Krakowa, pracow-
'

moralny, etyczny

wynika więc z moich obserwa­
cji, z dokumentów, rozmów z

rodzicami uczniów obeznanymi
iv „budowlance”. I nie. obrażaj­
cie się, panowie, jeśli to co po­
wiem dotknie was bezpośred­
nio. Nie ma jednak powodu,
by o tym W TYM GRONIE

zaczynająca się od nie mówić sobie prawdy...” ~

__ ;: młodych ludzi. Tak ważny, jak
..zdecydowaliśmy, że nie. nauka dyscypliny, sumienności,

rzetelności... Tę. stronę zagad­
nienia. mocno punktował. se-

przez Jagiellońską Wszechnicę
jeszcze w 1588 roku... .Nie mu-

siałoby jednak tak być, gdyby
roboty budowlane przebiegały
zgodnie z harmonogramem,
gdyby wykonywano je rze­
telnie, bez fuszerek, gdy­
by...

Lista
„gdyby” — jest długa. Aspekt

_r '•— to ważny
nitów kuratorium Oświaty i ■;aspekt w. kształceniu postaw

; Wychowania:
« —

: wyprowadzimy uczniów z o-

Nbiektu na. czas remontu. Niech
__

.
_____

; na oczach młodych pracują kretarz (choć uznał też za ko-
przedsiębiorstwa — bo to dla

■mich wizytówka. Dla uczniów
lekcja, wychowawcza. Ale

,ta lekcja, szanowni towarzy­
sze,: nie. wypada dobrze. Mło-

„ty, przebijając grube mury,.za­
kłócają spokój zajęć, frustrują

„młodzież. Nauczyciele też się
już denerwują, bo nie chcą
przecież zaniżać poziomu nau­

czania w tej starej szkole, któ-
~ra powołana została do życia

nieczne zintensyfikowanie
prac, usprawnienie przebiegu
remontu, gdyż niebawem jubi­
leusz 400-lecia szkoły!), bo dy­
rektor Liceum, Stanisław Brze­
zina, uwagę skoncentrował już
na samym remoncie. Na pra­
cach, budowlanych,. które roz­
poczęto w szkole dwa .lata te­
mu:

— „...wybaczcie, nie jestem
fachowcem? «® powiem,

uczucia wywołują zarzuty: *

. szokujące tempo prac podczas
Wakacji '— w obiekcie, bywa­
ją dni, jest jeden tylko robot­
nik; O sala gimnastyczna bę­
dzie oddana z dużym opóźnie­
niem,; warto zobaczyć, jakie
zamontowano tam oświetlenie

■— rozbicie piłką 15-kg lampy,
Referat dyrektora też długi, słabo zamocowanej w drew-

Za to nadzwyczaj konkretny., nianym stropie, grozi wypad-
Operuje datami. Mówi o wy- kiem; Q kaloryfery ciekną;
konawcach (a na'budowie pra-.

“

cuje kilka przed-siębiOTStw!),, o.

projektantach. O tym kto, kie­
dy i z czego wywiązał się w ter­
minie; gdzie i dlaczego „odsta­
wiono” fuszerkę... Nie braknie,
jedhak w tym referacie i go-,
rących słów podziękowania dla.
pracowników, których obec­
ność w szkole zaznaczyła się
nie tylko wywiązywaniem z o-

bowiązków zawodowych, lecz budowlanych nawet ogromne
również pomocą, inspiracją w podziękowanie za. wybudowa-
wielu innych poczynaniach re­
waloryzacyjnych.

Jeśli pozytywne oceny budzą
3adow®leni® j

* do dziś nie funkcjonuje
prawidłowo oświetlenie; # pi­
wnice nie wykończone: 0 sza­
tnie nie wykonane; # ...Cierp­
kie słowa skierowane pod a-

dresem MIEJSKIEGO BIURA
PROJEKTÓW, które traktuje
szkołę, jak przysłowiowe 'pią­
te koło u wozu —też są wy­
artykułowane publicznie.

I nie poprawi już nastrojów

nie ładnej stołówki, oddanie
kotłowni. ,

ceny budzą — „...gospodan potraktował
inne goiai wiadrem pomyj! — po-

wie kierujący „Budostalem-8”
RYSZARD STAL. — Szkoda,
że dyrektor tego referatu wcze­
śniej . nie uzgodnił. Na wiele
zarzutów nie byłoby w nim
już miejsca...”

Padają wyjaśnienia. Mowa
o obiektywnych trudnościach,
o braku materiałów, ludzi itp.
itd. Niemoc! . Krótka kołdra!
Za to wypowiedź kończą sło­
wa:

—- „...jesteśmy powołani do
remontu HiL, a nie remontów
szkół. I tylko dlatego, że przed­
siębiorstwo jest Judymem,
bierze na siebie przedszkola',
żłobki, szkoły. Teraz już szkół
nie będę brał dp. portfela...”

Do dyskusji włącza się
przedstawiciel „Budostalu-7”.
Włącza się też z-ca dyr. gene­
ralnego *wykoiiawcy p. KU­
REK:

— „Czerwiec 1986 r„ to koń­
cowa data remontu, bó tak jest
w planie. Więc po co już dziś...
Zresztą czy jeden robotnik czy
kilku — eo za różnica., skoro

na ta k i m etapie jest doku­
mentacja! Generalny wykona­
wca ma w i zję etapowania
remontu. A utopią jest dzisiaj
opracowanie szczegółowego
harmonogramu clo 1985 r.. bo
cokolwiek byśmy zaplanowali
i tak pozostanie na. papierze”

'Przedstawiciel inwestora za­
stępczego —

, DRMK-2 — b-
DYBSK.I mówi, że referat jest
„czarny”. I pyta: gdzie projek­
tant z MBP; Krzysztof Filuś?
On tu być powMeń, bo pro­

jekty są . niepełne, nieaktualne
Wymagają u ż u pełni e ń.

Pana Filuśia nie ma. Jest za

to... ping-pohg. Coś, co trawe­
stując tytuł sztuki Bogusław­
skiego można określić: dy­
daktycy i- budowlani.

Kprątor . MIECZYSŁAW
KOZŁOWSKI, sekretarze Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR w

Śródmieściu, przedstawiciele
Komitetu Krakowskiego Partii
upominają: „Towarzysze, prze­
cież- ńie idzie tu • tu, by etę

obrażać, unosić, oburzać. Nau­
czyciele nie mają obowiąz­
ku znać się na budowlanym
fachu. Tak, jak i od was, nikt
nie oczekuje edukowania w li- (
ceum. Zamiast sporu — po­
czyńcie konkretne ustale­
nia”.

Każdy nią swoje racje. Każ­
dy ma swój punkt widzenia.
Rzecz;w tym, by nie oziębiać
jednak łączących nauczycieli
i budowlanych -stosunków, lecz
je zacieśniać. Ż pożytkiem' dla
obu stron.

Powołana KOMISJA WNIO­
SKOWA, wr skład której wcho­
dzą przedstawiciele szkoły i
przedstawiciele firm zaintere­
sowanych remontem — praco­
wała od początku. Szczególnie
natężyła słuch, gdy z sali za­
częły padać rzeczowe pro­
pozycje. Tych propozycji

'

było
sporo. Każda z adresem!

Najważniejsze — bo „klucz
do . remontu” leży w Miejskim
Biurze Projektów — by wnio­
skami tymi przejęli się projek­
tanci (nieobecni na zebraniu,
raz jeszcze podkreślam —

T. B.). Opracowanie harmono­
gramu dyrektywnego, da
dopiero właściwe
»pr*wy„ « «Mt9M

■harmonogramy operatywne.
Te, których teraz właśnie nie
ma. Bo prawda jest taka —

choć 29 kwietnia 1980 r. mię­
dzy Społecznym Komitetem
Odnowy Zabytków Krakowa
(budynek „Nowódworka” to
obiekt zabytkowy; od ponad
100 lat nie przeprowadzono w

nim generalnego remontu —

dop. T. B.), ZPB „Budośtal”, a

prezydentem m. Krakowa pod­
pisane# porozumienie o gene­
ralnym remoncie obiektu Li­
ceum im. Nowodworskiego, to

jednak porozumienie to wcie­
lane jest w życie z wielkimi
przeszkodami.

Moje zdumienie, wywołane
faktem, że na partyjnym ze­
braniu w LO nń 1 aż tyle osób
z WYSOKIEGO SZCZEBLA
uczestniczyło w rozmowach z

ludźmi . odpowiedzialnymi za

■remont szkoły — pozostaje.
Choć .jestem dziś przekonana,
że gdyby nie władze politycz­
ne i. administracyjne Krakowa,
a także władze oświatowe, u-

czestniczące właśnie w. tym
spotkaniu — nie. byłoby tych
skrupulatnie spisanych WNIO­
SKÓW, z których przecie*
przyjdzie .«& rozliczyć.

T. 8ĘT,
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Codzienne kłopoty
i troski lokatorów

— to temat często poruszany w Szpalcie Czytelników.
Czy wielu skarg nie dałoby się uniknąć? Wydaje
się, że tak. Ale administratorzy i liczni pracownicy
PGM 1 spółdzielni mieszkaniowych musieliby zmienić
styl pracy. Nie ograniczać swoich czynności do pobie­
rania czynszów i zarządzania zza biurka, lecz także
sprawdzać 1 kontrolować .podległe lim obiekty, a nie cze­
kać. aż dozorca czy lokator zgłosi (czasem już za póź­
no) usterki czy niedociągnięcia, wymagające naprawy.

OD 16 LAT.„
Na niedobory wody w swoich .pomieszczeniach przy ud.

Firtedleina 37 (Kraków) narzekają mieszkańcy od 1966 r.,
■to jest od przekazania budynku do eksploatacji. W ostat­
nich latach braki wody przyjęły rozmiary katastrofal­
ne 1 występują na wszystkich kondygnacjach. Od sierp­
nia br. woda jest w kranach 4 godz. na dobę — tyto
w porze nocnej od godz. 1 do 5.

Spółdzielnia ,/Piast” — gospodarz bloku — lekceważąco
traktuje pisemne i ustne interwencje, składane w tej
sprawie przez mieszkańców od 1966 r.

Budowa hydroforni która rozwiązałaby problem do­
pływu wody równocześnie do budynków przy ul. Fried-
laina 33 i 35 (od lokatorów tych domów otrzymaliśmy
liśty podobnej treści), mimo obietnic, składanych przez
Spółdzielnię od 1966 r., dotychczas nie jest 'realizowana.

Mieszkańcy wspomnianych budynków domagają się
więc natychmiastowego rozpoczęcia budowy hydroforni,
licząc na poparcie „Gazety”.

3 listy podpisało 58 lokatorów ■ ul Friedlełna 33, 38,
37.

WŁAŚCICIEL POSZUKIWANY

Kamienica przy ul. Topolowej 42 (Kraków) której Je­
stem lokatorką, liczy jut sobie ponad sto lat. Nie jest
wprawdzie zabytkiem klasy zerowej, ale to chyba nie
powód, aby przestano się nią zupełnie interesować.

Dom ten nie ma ani administratora, ani dozorcy. Lo­
katorzy nie opłacają czynszów (nie otrzymali książeczek),
nikt też nie realizuje rachunków za wywóz nieczystości,
za usługi kominiarskie 1 wodę.

Kamienica ta jest zupełnie zrujnowana, a przez zgni­
ły dach woda przecieka przy najmniejszych opadach.

Skoro władze miasta nie chcą nas mieć w swojej ewi­
dencji, może ktoś wynajmie ten bezpański dom? Spra­
wa wymaga pilnego załatwienia. Nie czekajmy aż dach
ruinie lokatorom na głowy.

Barbara Gruszczyńska
Topolowa 42/1

TO WIĘCEJ NIŻ OBOJĘTNOŚĆ
BCok, w którym mieszkam (Tarnów, ul Dwernickiego

10a/4) jest pozbawiony opieki tak ze strony Tarnowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej (której podlega), jak i ADM —

Rejon I. Swiadiczą o tym najlepiej opisane poniżej za­
niedbania.

Śmieci wywozi się rzadko, więc mieszkańcy z konie­
czności wysypują je obok pojemników. Pracownicy MPO
wypróżniają tylko kontenery, łatwo więc sobie wyobra­
zić panujący tu brud i smród, a latem roje much. W do­
datku klatki naszego budynku są permanentnie nie
Sprzątane, brak jest bowiem stałej sprzątaczki. Na Mat­
ce schodowej nr 1 światło pali się dzień i noc, ponieważ
automat jest zepsuty.

Wszystkie te usterki i wiele innych zgłaszaliśmy do
ADM wielokrotnie. Kończyło się zwykle na obietnicach
ich usunięcia lub jednorazowej „akcji”, po której wszy­
stko wracało do „normy”.

Następna sprawa, której nie możemy załatwić, mimo
trwających od dwu lat pertraktacji z prezesem spół­
dzielni, to zajęcie przydomowego parkingu przez właści­
cieli samochodów dostawczych i ciężarówki. Posiadacze
aut osobowych parkują swe wozy na chodnikach, co

wzibuldza — 1 słusznie — sprzeciw .pieszych. Najwyższy
już czas, aby załatwić ten problem.

Janusa Strojny

CZYNSZ WZRÓSŁ — OBNIŻYŁ SIĘ POZIOM
USŁUG

Budynek, w którym mieszkamy, od kilku już miesię­
cy jest nie sprzątany; nie ma w nim gospodarza domu.
Ód dłuższego czasu brakuje wody. Światło na koryta­
rzach i w piwnicy świeci się tylko wtedy, kiedy sami
lokatorzy wkręcą żarówki. Z drzwi wahadłowych wyla­

tują zawiasy, z bramy wejściowej odpadają listwy, a J«-
dno Okno na klatce schodowej lokatorzy sami zamykają
iprzy pomocy gwoździ i młotka.

Na nasze interwencje administracja ma zawsze nie-
amiennie te same odpowiedzi: brak żarówek w magazy­
nie, brak fachowców, brak materiałów budowlanych, brak
kandydatów na dozorców. Nie brak tylko urzędników.

A przecież podwyższone czynsze miały m. in. przyczy­
nić się do podniesienia jakości usług. Lokator, który nie
uiiści swoich świadczeń czynszowych w terminie, karany
jest odsetkami. Pytamy się zatem, jakie sankcje może
zastosować najemca w stosunku do niesolidnego gospo­
darza odnajimowanetgo lokalu?

Mieszkańcy ■ ul. Lubicz 26

NAJGORZEJ NA PERYFERIACH

Nie wiemy, z jakich powodów Administracja ROM Na
tcie nie darzy sentymentem naszego

osiedla „Zesławlce”.
Od września br. nie świecą się tu światła uliczne wokół

bloków, a także żarówki na klatkach schodowych 1 w

ipiwnicach budynków.
Wielką bolączką jest niesprawna komunikacja. Jedyny

autobus nr 122, który jeździ w godzinach od 5 do 8 z

częstotliwością co 20 minut, a po godz. 8 — co godzinę —

na tak oddalonym od centrum osiedlu, to jakieś niepo­
rozumienie.

Dzieci, które uczęszczają do szkoły na os. „Stoki” o róż­
nych porach, zmuszone są godzinami wyczekiwać w szko­
le lub na przystankach na autobus. W jaki sposób odbija
się to na ich zdrowiu i nauce, wyjaśniać nie trzeba.
Wielce problematyczne jest dostanie się na nasze Osie­
dle po godz. 20, a na pewno bywa to okupione długim
wyczekiwaniem na przystankach. Jeszcze przed rokiem
kunsował tu co „pół godziny drugi autobus, ale linię tę
MPK, z bliżej nieznanych powodów, zlikwidowało.

St. K, ul. Gustawa Morcinka

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

Po długich oczekiwaniach otrzymałam to swoje uprag­
nione M-2. Przez dwa lata sama pracowałam na budowie,
odrabiając 1/3 wkładu, w ramach patronatu ZSMP. Nie
tak jednak wyobrażałam sobie życie na nowym osiedlu —

Wola Duchacka—Zachód.
Najbardziej dokuczało nam jesienią błoto, teraz lód,

tworzący się na nieutwardzonej powierzchni, utrudniają­
cy dojście do bloków. Ułożone już chodniki niszczą pra­
cownicy pobliskiej budowy, którzy wjeżdżają na nie cię­
żarówkami.

Brak jest tu ławek i ciągów spacerowych. Matki pcha­
jące wózki z małymi dziećmi, utykają w błocie.

Żaden taksówkarz nie odważy się dojechać do ul. Bes­
kidzkiej, przy której mieszkam. Doskwiera także fatalna
komunikacja miejska i brak postoju taksówek. Wielkim
problemem jest robienie zakupów.

Czy oddając mieszkania na odległych osiedlach, nie na­
leżałoby równocześnie zapewnić dojść do domów, auto­
matów telefonicznych, sklepów ftp., obiektów użytecznoś­
ci publicznej?

Poza tym, matki małych dzieci z ul. Beskidzkiej czuiją
się pokrzywdzone przydzieleniem ich do oddalonej o kil­
ka kilometrów Przychodni Zdrowia w Borku Fałęckiim,
podczas, gdy całe osiedle Wola Duchacka—Zachód ko­
rzysta z bliżej położonego ośrodka przy ul. Białoruskiej.
Przychodnia przeładowana jest pacjentami, często przy­
jeżdża się tak daleko z chorym dzieckiem, by przekonać
6ię, że albo lekarz sam nie domaga, albo wyszedł do
chorego. ■

T. K. (dane znane red.)

Instytucje odpowiadają
„W związku z listami od mieszkańców osiedla przy ul.

Rydla i ze Szkoły Podstawowej- nir 93, skierowanymi do
redakcji w sprawie przywrócenia początkowego przy­
stanku tramwajowego w Bronowlcach, Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie informuje, te

przystanek ten został przeniesiony poza pętlę, na pro­
sty odcinek drogi, z uwagi na możliwość przytrzaśnięcia
pasażerów drzwiami, gdyż motorniczy nie widzi drugie­
go, ani trzeciego wagonu.

Jest natomiast rozpatrywana przez Zespół d/s Komu­
nikacji Miejskiej 1 Wydział Komunikacji UM Krakowa

.propozycja, sugerowana w piśmie do redakcji, połącze­
nia obecnych dwu przystanków w jeden dla wszystkich
czterech tramwajów („8”, „12”, z Widoku i „4”, „13” z

Bronowie)”.
Mamy nadzieję, że przeniesiono by wtedy na wyznaczo­

ny przystanek zadaszenia i ławki. Na ich brak na obec­
nych postojach skarżą się szczególnie ludzie starsi.

Oprać.: ANTONI KOBIELUS

Porażka siatkarzy Hutnika
Wczoraj rozegrano kolejne

mecze ekstraklasy siatkarzy.
Krakowski Hutnik przegrał w

meczu wyjazdowym ■ Gwardią
Wrocław 0:3 (11:15, 4:15, 0:15).
Tylko w pierwszym secie trwa­
ła wyrównana walka, a goście
prowadzili nawet 10:6. Od tego
momentu uwidoczniła się prze­
waga wrocławian, którzy pew­
nie wygrali dwie następne par­
tie meczu. Spotkanie trwało za­
ledwie 50 min., a Gwardia była
zespołem pod każdym względem
lepszym od rywala.

Pozostałe wyniki: Płomień
Sosnowiec — Beskid Andry­
chów 3:1 (7:15, 15:10, 15:9, 15:13),
Legia Warszawa — Resoria
Rzeszów 3:1 (15:6, 11:15, 15:9,

15:4), Resursa Łódź — Avia
Świdnik 0:3 (13:15, 7:15, 7:15).

Po niepełnej trzeciej kolejce
na czele znajduje się Legia
Warszawa — 8 pkt., wyprze­
dzając Gwardię Wrocław — 8
pkt. oraz Płomień Sosnowiec —

7 pikt. Miejsca od czwartego do
dziesiątego zajmują: Stal Sto­
cznia Szczecin — 7 pkt., Hut­
nik Kraków — 7, Beskid An­
drychów — 7, AZS Olsztyn —

8, Avia Świdnik — 6, Resovla
Rzeszów — 5 oraz Resursa
Łódź — 8 pkt.
Dotychczasowy lider — Stal
Stocznia Szczecin, podobnie jak
AZS Olsztyn pauzował.

(TG)

Bafia, Malik i Maciaszek

kandydatami na Sarajewo
(Telefonem z Zakopanego) W

Tatrach ani śladu zimy, ostatni
halny zrniódł resztki śniegu. O
zawodach narciarskich, nie
mówiąc o treningach — nie ma

mowy. Czy nile zakłóć; to przy­
gotowań naszych reprezentan­
tów do Igrzysk Olimpijskich w

Sarajewie? Na ten temat roz­
mawiam z wiceprezesem PZN

Władysławem Rojem-Gąsienlcą.
Do kraju powrócili właśnie

skoczkowie, którzy w Kanadzie
i USA startował] w Pucharze
Świata. Dwukrotnie w pier­
wszej piętnastce uplasowali się
Piotr Fljaa, rewelacyjnie ska­
kał 19-latek Janusz Malik, któ­
ry w ostatnim konkursie na

dużej skoczni olimpijskiej wy­
walczył wysoką 13 lokatę. Za
kilkanaście dni trójka skocz­
ków: Piotr Fijas, Janusz Malik
i 16-letni Jan Kowal wystartu­
je w Turnieju Czterech Skocz­
ni. Szkopuł w tym, że zawod­
nicy nie mają w tej chwili
gdzie trenować i przez 11 dni
nie będą ćwiczyć na skoczni.

Na szczęście dla Innych grup
narciarskich zabezpieczono tre­
ning.; na śniegu. I tak przed­
stawiciele kombinacji norwe­
skiej wyjeżdżają na trzy star­
ty w Pucharze świata. W tym

miejscu trzeba podkreślić bar­
dzo dobrą postawę młodego za­
kopiańczyka Tadeusza Bafii na

zawodach w Austrii, gdzie
wśród 70 zawodników zajął 17
lokatę. To nasza nadzieja w tej
konkurencji i zdaniem facho­
wców powinien on wystartować
w Igrzyskach Olimpijskich w

Sarajewie.
Także Józef Łuszczek w

pierwszych dniach stycznia u-

daje się na starty zagraniczne
do RFN, Francji i Włoch a

towarzyszyć mu będzie Ryszard
Budź. Także nasze czołowe bie­
gaczki wyjeżdżają na zawody

do NRD. Ż dużym zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy na

wyniki utalentowanej Michaliny
Maciuszek, która niedawno by­
ła 20 w Pucharze świata. Ten

wynik świadczy o jej dużym ta­
lencie i możliwościach.

I wreszcie nasze alpejki, któ­
re taik świetnie spisywały się
w ostatnich zawodach. Tuż

przed świętami wracają do kra­
ju, ale jeśli nie spadnie śnieg
nie będą miały gdzie trenować.
Wiceprezes W. Rój poinformo­
wał mnie, że awaryjnie zała­
twiono zgrupowanie od 3 sty­
cznia w Alpach. (ANS)

„Uśmiech jesieni44 na sportowo
Od kwietnia br. działa przy

Domu Spokojnej Starości Ogni­
sko TKKF „Uśmiech Jesieni”,
zrzeszające blisko 150 członków.
Prezesem jest Czesław Klinik.

Ognisko zorganizowało wiele

imprez rekreacyjnych, m. in. w

kręglach, w strzelaniu z pisto­
letu1, lekkiej atletyce. W łącznej
punktacji za udział w tegoro­
cznych zawodach wśród kobiet
powyżej lat 50 pierwsze miej-

Express Lotek

4,6,8,35,42

Szczęśliwy awans

Jugosłowian

KOSZYKÓWKA

Bramka, którą jugosłowiański
piłkarz — Radamovic — zdobył
w ostatnich sekundach, ustala­
jąc wynik meczu Jugosławia —

Bułgaria na 3:2 (1:1), zadecydo­
wała o awansie jego drużyny
do przyszłorocznych finałów

piłkarskich mistrzostw Europy.
Końcowa tabela

1. Jugosławia
2. Walia
3. Bułgaria
4. Norwegia

grupy
8:4
7:5
5:7
4:8

n:

12—11
7—6
7—8
7—8

Klasa międzywojewódzka
kobiet

,5 kolejka: Armatura — MKS
PM Tarnów 75:58; Wisła II —

Pogoń Lubaczów 86:50: Ogni­
wo Piwniczna — Hutnik II
45:41.

6 kolejka: Pogoń — Ogniwa
2:0 v.o.; Pdlonia Przemyśl —

Wisła II 65:78; AZS II Rz. —

Armatura 62:66.
7 kolejka: Wisła II — MKS

PM 80:57; Ogniwo — Polonia
65:82; Hutnik II — Pogoń 62:51.

„Superpuchar”
dla Aberdeen

W obecności 25 tysięcy wi­
dzów rozegrany został na sta­
dionie „Tittodrie” w Aberdeen
rewanżowy mecz między zdo­
bywcą Pucharu Europy Ham­
burger SV; a posiadaczem Pu­
charu Zdobywców Pucharów —

FC Aberdeen. Wygrali Szkoci
2:0 (0:0),

1. Wisła II 7 13 547:418
2. Polonia 7 12 457:388
3. Armatura 7 12 516:408
4. MKS PM 7 11 388:388
5. AZS II Rz. 7 11 424:401
6 Hutnik II 7 9 350:412
7 Pogoń 7 8 265:463
8 Ogniwo 7 7 294:365

Ponieważ pierwszy mecz w

Hamburgu zakończył się remi­
sem 0:0 „superpuchar” i miano
najlepszej jedenastki klubowej
naszego kontynentu zdobył ze­
spół FC Aberdeen.

Mistrzostwa okręgu
łyżwiarzy figurowych
Rozegrano mistrzostwa okrę­

gu krakowskiego młodzików
w łyżwiarstwie figurowym.
Startowało 48 chłopców
i dziewcząt. Wyniki. Klasa
wstępna I — dziewczęta: 1. M.
Witek, 2. A. Laskowska, 3. E.

Wójciak (wszystkie SP nr 10).
Chłopcy: 1. P. Kozakiewicz,
2. P. Etryfk, 3. G. Pluta (wszy­
scy SP nr 10).

Klasa wstępna II: dziewczę­
ta i chłopcy: 1. I. Linke, (Kra­
kowianka), 2. I. Sikora (SZS),
3. W. Żarów (Krakowianka).

, Klasa brązowa — dziewczę­
ta: 1. D. Olszańska. 2. K. Zy­
droń, 3. K. Bodek (wszystkie
SP*nr 10). Chłopcy: 1. P. By­
lina, 2. M. Bylina. 3. M. So-
kalski (wszyscy Krakowianka).

Klasa srebrna — dziewczę­
ta: 1. M. Dolat (Krakowianka),
2. A". Gawor (SZS), 3. D. Za­
górska (Krakowianka).

(TG)

mężczyzn
7 kolejka: JKS Jarosław —l

Górnik Wieliczka 76:85; Polo­
nia Przemyśl — Skawa Wado­
wice 94:60; Hutnik II — Korona
67:51; AZS Kr. — Unia II Tar­
nów 128:56; Wisła II — Jedność
Kr. 103:55; AZS Rz. — Beskid
75:52.

8 kolejka: Górnik — Beskid
105:52; Jedność — AZS Rz. 59:63;
Unia II — Wisła II 81:87; Ko­
rona — AZS Kr. 62:99; Skawą
— Hutnik II 62:66; JKS. — Po­
lonia 42:93.

9 kolejka: Polonia — Górnik
126:52; Hutnik II — JKS 66:4Ij
AZS Kr. — Skawa 72:55; Wi­
sła II — Korona 119:67; AZS

SIATKÓWKA
KI. międzywojewódzka

Kobiety: Tarnovia — Gorce

Nowy Targ 3:0, Tamovia —

AZS AWF Kraków 0:3, Stomil
Dębica — AZS AWF 0:3, Sto­
mil — Gorce 3:0, BKS Bochnią
— Wiisła Ib Kraków 1:3, BKS
— Maraton Krzeszowice 0:3,
Wanda Kraków — Maraton 3:2,

Rz — Unia II 90:87;
Jedność 55:65.

Beskid —i

I. Polonia 9 18 905:407
2 AZS Kr. 9 18 874:500
3 Wisła II 9 16 828:605
4 Skawa 9 16 695:617
5 AZS Rz. 9 15 681:703
6. Hutnik II 9 14 607:579
7.UniaII ' 9 12 633:761
3 Korona 9 12 575:737

®. Górnik 9 11 679:828
10 Jedność 9 10 504:719
11. JKS 9 10 519:688
12. Beskid 9 10 439:795

sce zajęła I. Kurek, wyprzedza­
jąc M. Klasę 1 L. Chytkuwską.
Wśród mężczyzn w tej samej
kategorii wiekowej zwyciężył
Cz. Klinik, drugie miejsce za­
jął E. Rogalski, a trzecie A. Pys-
sa.

Wyniki w kategorii wiekowej
do lat 50. Kobiety: 1. A. Karcz,
2. B, Swięs, 3. B. Seweryn. Mę­
żczyźni: 1. W. Głowniak, 2. W.

Dyrga, 3. R. Słaby. (tg)

Mały Lotek
Ilos.1,2,12,17,21
II los. 10, 23, 26, 34, 35.

W kilku wierszach
• Reprezentantka Liechten­

steinu Hanni Wenzel zwycięży­
ła w rozegranym w Haus (Au­
stria) biegu zjazdowym kobiet,
zaliczanym do punktacji Pu­
charu Świata. Wenzel uzyska­
ła czas 1.44,67. wyprzedzając o

0,33 sek. Irene Epple (RFN) o-

raz o 0,36 sek. Marię Walliser
(Szwajcaria)..

• W ostatnim .meczu, turnie-.,
ju hokejowego „IzWiestii”
Związek Radziecki pokonał
Czechosłowację 5:2 (2:0, 2:2,
1:0). Pierwsze miejsce w tur­
nieju zajął ZSRR przed CSRS,
Szwecją, Kanadą i Finlandią.

ków — Dunajec Nowy Sącz 3:0,
AZS AWF — Glinik 3:0, Hutnik
Ib Kraków — Glinik 0:3, Hut­
nik Ib — Dunajec 3:0, Tarnovia
Wawel Kraków 0:3, Tamowa
Okocimski 2:3, Stomil Wisłoka

Wanda — Wisła Ib 2:3.

1. AZS AWF 153045:2
2. Wanda 15 26 39:22
3. Tarnovia 14 25 34:16
4.WisłaIb 14 20 24:29
5. BKS Bochnia 15 20 25:33
6. Sandecją 13 19 23:23
7. Dunajec 13 18 20:26
8. Maraton 14 18 31:33
9. Gorce 15 18 11:37

10. Stomil 14 17 13:34

Mężczyźni: AZS AWF Kra-

G. Łato kończy karierę sportową?

Globalna strategia USA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Jednocześnie rosną także bezpośrednie zagraniczne inwe­
stycje amerykańskie w tych krajach (ponad 30 procent
wszystkich ogółem to inwestycje naftowe), a Stany Zjed­
noczone zajmują w tej dziedzinie pierwsze miejsce spośród
krajów kapitalistycznych. Od zakończenia II wojny świato­
wej w ostrej rywalizacji z innymi rozwiniętymi krajami
Europy Zachodniej (głównie z Anglią i Francją) 1 Japonii
amerykański kapitał zdobywał systematycznie nowe pozy­
cje. Widać to wyraźnie na przykładzie ropy naftowej. Pod­
czas gdy udział Stanów Zjednoczonych w wydobyciu w

1945 r. wynosił niecałe 20 procent, to w 1965 roku już 55
procent.

Specjalne miejsce w amerykańskiej polityce i gospodarce
oraz w planach strategiczno-militarnych na Bliskim Wscho­
dzie zajmuje Izrael, którego szczególne stosunki z USA
wpływają negatywnie na możliwości dalszej ekspansji ka­
pitału amerykańskiego i jego wpływy polityczne przy roz­
wijających się tendencjach nacjonalizacyjnych w świecie
arabskim.

To dlatego między innymi Stany Zjednoczone włączyły
się tak bardzo aktywnie po kolejnym konflikcie arabsko-
-izraelskim w 19-73 r. w problematykę rozwiązania istnieją­
cego już kilkadziesiąt lat kryzysu bliskowschodniego i usta­
nowienia trwałego pokoju w tym rejonie świata. Przypo­
mnieć tu warto tzw. wahadłową dyplomację czy też polity­
kę „małych kroków” ówczesnego amerykańskiego sekreta­
rza stanu Henry Kissingera, która nie dała jednakże pożą­
danych rezultatów. Administracja USA przedstawiała cały
szereg planów i projektów w tym celu, nie uwzględniały
one jednakże realiów sytuacji na Bliskim Wschodzie (m. in.

na Bliskim Wschodzie
nieuznawanie Organizacji Wyzwolenia Palestyny jako par­
tnera rozmów i kontynuowanie pełnego poparcia Izraela). W

tych warunkach były one nie do przyjęcia przez stronę
arabską.

Stany Zjednoczone nie rezygnują jednak z wszelkich
prób, które przyniosłyby utrwalenie ich pozycji i wpływów
w tym rejonie. Jest to obecnie szczególnie dla nich ważne,
gdy Iran po obaleniu monarchii szacha Rezy Pahlaviego
przestał odgrywać rolę „żandarma” w rejonie Zatoki Pers-
skiej. Nie bez powodu więc USA ogłosiły oficjalnie ten re­
jon strefą swych żywotnych interesów politycznych i go­
spodarczych. Spektakularnym przykładem tej polityki jest
choćby obecność amerykańskiego kontyngentu w między­
narodowych siłach rozjemczych w Libanie, służąca przecież
umacnianiu ich pozycji i wpływów.

Wszystkie te elementy determinują cele polityki Stanów
Zjednoczonych w tym regionie świata, a ich realizacja sta­
nowi poważne zagrożenie bezpieczeństwa i pokoju świato­
wego, wziąwszy pod uwagę oficjalne założenia- o możliwości
bezpośredniej interwencji zbrojnej dla „ochrony” arabskich
pól naftowych i całokształtu interesów gospodarczych USA.
Wszak dla tych właśnie celów powołane zostały tzw. siły
szybkiego reagowania w wypadku zagrożenia złóż roponoś-
nych tego rejonu, co stanowiłoby poważny problem dla go­
spodarki amerykańskiej. Ostatnie tygodnie spowodowały
kolejne zaostrzenie sytuacji wywołane groźbą Iranu zablo­
kowania cieśniny Ormuz, przez którą przepływa cała ropa
z Zatoki Perskiej. Czym to grozi dla sytuacji międzynaro­
dowej, nie trzeba chyba bliżej wyjaśniać.

TADEUSZ FRYZEŁ

Zamiast odpowiedzi na pierw­
sze postawione przez dziennika,
rza PAP pytanie, nasz znany
piłkarz Grzegorz Lato, przeby­
wający obecnie w Meksyku,
sam zadał następujące:

— Czy w Polsce jest już
śnieg, czy najbliższe Święta od­
będą się w tradycyjnie białej
scenerii?

— W grudniu br. śnieg padaj
w Polsce Już kilka razy, ale
skąd u pana to zainteresowanie
aurą?

— Przecież zbliżają się Świę­
ta — powiedział G. Lato, a ja,
ku rozczarowaniu przede wszy­
stkim dzieci, w dwóch osta­
tnich latach spędzałem je w

Meksyku. Niestety Świętom
„Madę in Mexico” nie towarzy­
szy śnieg. Wraz x rodziną nie
widzieliśmy go już dwa lata.
Postanowiłem więc, że tegoro­

czną Gwiazdkę musimy spędzić
w typowo zimowej oprawie.

— A więc przyjeżdża pan do
Polski?

— Niestety, nie, za daleko.
Mogę sobie pozwolić tylko na

jedną wizytę w kraju w ciągu

roku, a byłem przecież w cza­
sie wakacji. W poszukiwaniu
śniegu udajemy się więc bliżej,
do... Kanady.

— Czy będą to Swiięta po pol­
sku?

— Tak. Zostaliśmy zaprosze­
ni na Święta i Nowy Rok przesz
zaprzyjaźnioną rodzinę polską,
stale mieszkającą w Kanadzie.
Obiecali, że na stole znajdą się

tradycyjne polskie potrawy świą­
teczne jak karp smażony, kapu­
sta x grzybami, śledź w oleju,
pierożki iitp. Wszystko w uro­
czystym nastroju, z choinką, z

prezentami i przede wszystkim
ze śniegiem...

— Co chciałby pan otrzymać
pod choinkę?

— Mówiąc prawdę — tirochę
zdrowia. Trzy dni temu zdjąłem
z nogi gips po niedawnej ope­

racji ścięgna Achillesa. W poło­
wie stycznia zrobię zdjęcie 1

wtedy okaże się kiedy będę
mógł trenować. Nie gram już 4
miesiące. Mam więc sporo wol­
nego czasu, a wykorzystuję go
na zwiedzanie Meksyku.

— I jakie wrażenia?

— Jest to bardzo atrakcyjny
kraj, o interesującej historii,
wielu ciekawych zabytkach. Po­
znają także nowych ludzi, a

że Meksykanie są bardzo serde­
czni, w nawiązywaniu konta­
któw nie ma praktycznie proble­
mu. Lepiej poznałem także me­
ksykańską kuchnię, która bardzo
mi smakuje.

— Jak długo pozostanie pan
w Meksyku?

— W czerwcu wygasa mój
kontrakt z klubem Atlanta. Go­
spodarze chcą go przedłużyć je­
szcze na rok, ale będżie to uza­
leżnione od stanu mojego zdro­
wia. Jeśli będzie z nim kiep­
sko latem 1984 r. wracam defi­
nitywnie do kraju.

— Czy myślał pan o starcie
w Mistrzostwach Świata w Me­
ksyku, byłaby to ezwarta im­
preza tego typu dla pana?

— Będę miał 36 lat. Nie po­
dołałbym już obowiązkom re­
prezentanta. Poprzestanę na

trzech finałach i ponad 100 wy­
stępach w reprezentacji kraju.
Z tego dorobku jestem także
bardzo dumny.

Do rozgrywek makroregionu
Małopolska zakwalifikowały się
drużyny AZS AWF Kraików 1
GKS Glinik Gorliee. Pozostała
zespoły (6) grać będą o utrzy­
manie się w klasie międzywo.
jewódzkiej, systemem dwurun-
dowym

'

na prawach dwóch

spotkań jako gospodarz i dwóch
rewanżowych.

— Okocimski 3:2,
słoika — Wawel 0:3.

Stomil Wl-

1. AZS AWF 14 26 39:10
2. Glinik 14 25 34:13
3. Wawel 14 25 36:14
4. Okocimski 14 20 22:31
5. Tarnovia 14 19 23:28
6. Hutnik Ib 14 19 23:29
7. Stomil Wisłoka 14 18 14:36
8. Dunajec 14 15 10:40

Ślizgawka w Święta
Ośrodek Sportu i Rekreacji

„Krakowianka” informuje, ża
w okresie świątecznym czynne
będzie sztuczne lodowisko
przy ul. Siedleckiego: sobota
w godz. 10—12 j 14—15.30, po­
niedziałek w godz. 10—12. 14
— 16 i 17—19, we wtorek w

godz. 10—12 i 16—18.

Roman Wrocławski:

Po medale na luzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

obowiązku przekazywania od­
cinków kart zaopatrzenia na

masło.
Ponadto resort informuje, że

w styczniu obowiązywać będą
dotychczasowe normy i upra­
wnienia w sprzedaży regla­
mentowanej na artykuły obję­
te tym systemem sprzedaży.
Obowiązywać będą również
dotychczasowe zasady z jed­
nym wyjątkiem — wędliny
wołowe można będzie kupo­
wać na odcinki kart zaopa­
trzenia na mięso z wyłącze­
niem odcinków „mięso woło­
we i cielęce z kością”.

W kartach zaopatrzenia na

styczeń nastąpiła natomiast
zmiana sposobu zapisu przy­
sługujących ludności norm ar­
tykułów podlegających regla­
mentowanej sprzedaży. Prze­
praszając za to utrudnienie,
które niestety ze względów te­
chnicznych będzie występowa­
ło również w kartach zaopa­
trzenia na luty, resort uprzej­
mie wyjaśnia, co następuje:

We wszystkich kartach za­
opatrzenia wydrukowano jedy­
nie nominały uprawniające do
zakupu mięsa i cukru. Pozo­
stałe artykuły reglamentowa­
ne, sprzedawane będą na od­
cinki oznaczone numerami, i
tak, na odcinek:

Zasady sprzedaży
reglamentowanej
6nr4i5po0,25kgma­

sła; 0 nr 13 — 0,25 kg tłusz­
czów (margaryny, smalcu lub
słoniny); 0 nr 14 — 0,125 kg
tłuszczów (margaryny, smalcu
lubsłoniny);0nr15,8i12—
po0,25kgsmalcu;0nr16—
2kgsmalcu;0nr17—1kg
smalcu;0nr1—1kgmąki;
0nr2—1kgprzetworów
zbożowych (możliwe będzie do­
konywanie zamienego zakupu
przetworów zbożowych za mą­
kę); dla dzieci w wieku 1—3
lat na ten odcinek będzie

sprzedawana kasza manna za

okazaniem książeczki zdrowia
dziecka; 0 nr 3 — 200 gramów

wyrobów czekoSadowanych dla
osób dotychczas uprawnionych;
0nr19—1kgkaszymanny;
0nr6—200gramówwaty
(norma na styczeń i luty).

Jednostki handlowe zostały
zobowiązane do wywieszania
w widocznym miejscu wyjaś­
nień w formie czytelnych ta­
blic dotyczących sprzedaży
artykułów reglamentowanych
w powiązaniu z numerami od­
cinków rezerwowych. Powinno
to zabezpieczyć ludności wła­
ściwą informację o wynikają­
cych z kart zaopatrzenia upra­
wnieniach do zakupu i jedno­
cześnie kontrolę właściwej
realizacji kart w punktach
sprzedaży.

Mleko w proszku tzw. nie­
bieskie dla niemowląt pozo-
staje nadal w wolnej sprzeda­
ży.

Karty napatrzenia wydane
na grudzień br. ważne są do
keńoa grudnia.

Spotkanie pokoleń
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
koleń mają w obecnej sytuacji
swój bardzo głęboki sens. W
ostatnich latach nasz prze­
ciwnik polityczny usiłował
udowodnić, że socjalizm w

Polsce jest rzeczą sztuczną,
narzuconą. Tymczasem działa­
cze byłych organizacji mło­
dzieżowych są żywym dowo­
dem tego, że walka o postę­
powe przekształcenie kraju
ma swój historyczny rodo­
wód.

’ W czasie spotkania zasłużo­
nym działaczom ruchu mło­
dzieżowego wręczono Złote,
Srebrne i Brązowe Odznaki
im. Janka Krasickiego, a tak­
że odznaczenia „Za zasługi dla
ZSMP.”

Działacze byłych organiza­
cji młodzieżowych wystosowa­
li apel do młodego pokole­

nia, a członkowie organizacji
młodzieżowych sformułowali
apel w obronie pokoju. (arie)

— Jak se zdrowiem na pół
roku przed Igrzyskami Olim­
pijskimi w Los Angeles? — py­
tam naszego ozołowego zapaś­
nik* w stylu klasycznym, mi­
strza świata z ubiegłego roku,
zawodnika Wisłoki Dębica RO­
MANA WROCŁAWSKIEGO,

Którego spotykam na zgrupowa­
niu kadry w Zakopanem.

— Dziękuję, na razie wszystko
w porządku. Lat* lecą, niedługo
stuknie mi już 29 lat, a ja
csuję się jak młodzieniec.

— Ale jeszcze nie tak dawno
narzekał pan na stawy, bank...

— Tak, bark i stawy mam na

pewno nadwyrężone, ale dzięki
troskliwej opiece doktora Wie­
czorka nie odozuwam żadnych
dolegliwości. Oczywiście muszę
na siebie uważać, odpowiednio
dozować nasilenia treningowe,
by star® kontuzje się nie ode­
zwały. Mam już w tym wzglę­
dzie spore doświadczenie, znam

swój organizm, jego możliwości
i postaram się nie popełnić tu

żadnego błędu.
— Podeaaa żeffereeanysh aria-

♦raeatw świata w Kijowi* nia
włata rfę pei abmM tytuła

mistrzowskiego x Katowic. Od­
pad! pan ■ turnieju już po
dwóch wałkach. Ozy to niepo­
wodzenie nie sałamało pana?

— Nie, na to niepowodzenie
złożyło się kilka przyczyn, za­
brakło też trochę szczęścia. Nie
robiłem z tego tragedii, w spor­
cie raz się przegrywa, raz wy­
grywa. Staram się podchodzić
do każdych zawodów na luzie,
bez Wielkich obciążeń. Oczywi­
ście, te zawsze stawiam sobie

najwyższy ceł — to znaczy zdo­
bycie złotego medalu. Alę jeśli
się nie uda zrealizować tych
namierzeń, to nie wpadam w

stresy, nie rozdzieram szat. I
tak samo podejdę do startu o-

limpijslkiego, chociaż będą to

pierwsze igrzyska w mojej
karierze aportowej.

— Jak będą wyglądać przy­
gotowanie do olimpiady?

— Podobnie jak w poprze­
dnich Zenonach. Zmian będzie
niewiele. Na razie trenujemy
w Zakopanem nad siłą t ogólną
sprawnością, w styczniu czeka
nas w Warszawie ugrupowanie
Już specjaMstycnna. Potem
pnąyjdrta kolej u* sprawdziany

międzynarodowe i krajowe. Za­
mierzam też wziąć udział w

kwietniowych mistrzostwach
Europy w Goeteborgu, Trzeba
będżie przed Olimpiadą spra­
wdzić się z najlepszymi zapa­
śnikami naszego kontynentu.
Wyniki w tych startach nie bę­
dą jednak najważniejsze. Oba­
wiam się nawet, że po tak in­
tensywnych przygotowaniach
mogą być one słabsze. Ale nie
trzeba się będzie nimi sugero­
wać, chodzi przecież o to, by z

formą trafić na igrzyska, a

nie wyeksploatować się wcze­
śniej w zawodach niższej ran­
gi.

— Czy Jest pan optymistą
przed olimpiadą?

— Optymistą jestem z naitury.
I pozostanę nim nadal. Oczy­
wiście, że na wynik Składa się
wiele czynników, nie tylko for­
ma zawodnika, ale także m. In.
tasowanie, sędziowie. O formę
się nie obawiam, jeśli pozostałe
okoliczności będą dla mnlj ko­
rzystne, te powinno być dobrze.

— Podobne uśmierza p»*
cmłenlś barwy klubowef

— Zmieniam na razie miejsc#
zamieszkania. Przenoszę się w

moje rodzinne strony do Piotr­
kowa, gdzie będę miał lepsza
warunki mieszkaniowe. W Dę­
bicy dysponuję mieszkaniem a

powierzchni 27 metrów kwadra­
towych, które dla mnie i dla
mojej rodziny jest jednak aa

małe. Starania o większe lokum
spaliły na panewce, więc po­
stanowiłem przenieść się da
Piotrkowa. Nie zmienię jednak
na razie barw klubowych. Wi-
słoce zawdzięczam wiele, tu

spędziłem najlepsze lata W niej
karierze sportowej i nadal
chciałbym występować w tym
klubie. I tak trenuje głównie
na zgrupowaniach centralnych,
wobec tego nie będzie większych
kłopotów — mimo zmiany
miejsca zamieszkania — g odpo­
wiednim przygotowaniem się
do startów klubowych.

— Gdzie spędzi pan Bylwao
stra?

— Wraz a rodziną w Bakopa*
nem.

Rozmawiał:

RADEUIZ <MRM0
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KURSY
o kwalifikacyjne na «y.

tal CZELADNIKA I
MISTRZA we wszyst­
kich zawodach,

O PALACZY centralnego
ogrzewania 1 kotłów

wyaokoprętnych
(nauka w tygodniu lub w

niedzielę)
organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
— Kraków, ul. Dietla 58.
toL 88-10-88, w godz. 8—17.

K-8519

uimiiiiiiiiimiiimiiiiiiiitimii

I KURSY I
•8

■ kierowników zakładów “

gastronomicznych
■ kelnerów

E ■ bufetowych
E ■ sprzedawców Ę

organizuje Zakład Do* ;
S skonalenia Zawodowego, E

! Kraków, ul. Dietla 38. teL Ę

S #6-10-8#, w godŁ 8—17. S
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PRACA

~ łz'lflerza szklą 1
kryształów zatrudni „Zdobnictwo
szkła”. Klimek. Kocmyrzów 51
tel. Kraków 88-88-90, g-81498

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO poszukuję pilnie
mieszkania w Dąbrowie Tarnow­
skiej lub okolicy. Wladonott:
Tarnów. Zazamcze 8/8. T-75395

TARNÓW! Komfortowe. kwate­
runkowe — pokój, kuchnia, przed­
pokój, łazienka — pilnie zamie­
nię na większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty: 75398 „Prasa”
Tarnów. Krakowska 13.

TORUŃ! Mieszkanie spółdzielcze.
59 mi. na osiedlu „Rubinkowo”,
zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 80817 „Prasa” Kra­
ków. Wiśina 1.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM na działce 1800-me-
trowej dom piętrowy z budyn­
kiem gospodarczym. Jasło. 3 Ma­
ja 94. g-80971
DOM z ogrodem w Dębicy ku­
pię. TeL grzecznościowy Dębica
34-01. g-£0898

ZGUBY

3 TYS. ZŁ nagrody za odprowa.
dzenie pieska, mieszańca, maści
czarnej z białym lpalcaml koń­
czyn, ubranego w szelki 1 smycz,
pod adresem: Kraków, ul. Siew­
na 21b/14. Piesek zaginął 9 grud­
nia br. wskakując do autobusu nr
132 jadącego do Kleparza.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. obić tapicerskich agrega­
tem „VAP” — Stachera. tel.
11-94-60. g-80404

UKŁADANIE, cykllnowanie. la­
kierowanie parkietów — Wadow­
ski. tel. 48-03-62. 48-32-32. g-76242KUPNO

KROWĘ mleczna — kuplę. Ofer­
ty 8154® „Prasa” Kraków. Wi-
dlna 1.

BETONIARKĘ 150 lub Większą —

kuplę. Oferty 81488 „Prasa" Kra­
ków, Wiśina 8.

STRUGARKĘ do drewna —

„grubośclówkę” — kuplę lub zle­
cę wykonanie. Wojciech Koclk,
Szarów SI. k. Niepołomic.

g-85358

PIANINO, książki oraz nuty _

kuplę. Tel. 87-84-28. g-85545

SPRZEDAŻ

MEBLE poleca oklep meblowy —

Zbigniew Malina. Kraków. ul.
Nad Sudołem «

ŁADOWACZ hydrauliczny NUJN
8 napędem elektrycznym — sprze­
dam. Tel. 44-89-99. po 19-ej.

g-81409

CIĄGNIK C-4011, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Strużka 17.
68-62(7 Bobrowice, woj. zielono­
górskie.__________________ g-81405
KOŻUCH damski, turecki —

sprzedam. Tel. 33-78-73, po godz.
19.__ g-65540
SILOS 48 ton — sprzedam. Kra­
ków. Winiarskiego 8/138. g-85573
OPONY do kosiarki konnej 800/18
kunlę lub zamienię na 23/5, no­
we. Oferty: 85373 „Prasa” Kra­
ków. Wiśina 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

g-83597
.SEZAM” wykonuje zabezpie­

czenia drzwi przed włamaniem
(zamki typu „Skarbiec”. „Sejf”
itp.) wraz z komfortowym wy­
kończeniem. Małecki, Kraków,
telefon grzecznościowy 48-06-52.
godz. 8 — 18. M-83S6B

ROŻNE

„HALSZKA” kojarzy małżeń­
stwa. Kontakty zagraniczne. Ża­
ry. skrytka 12 A-227

ATRAKCYJNE oferty matrymo­
nialne dyskretnie wysyła NEP
TUN, Gdańsk 50. skrytka 7.

WYDZIERŻAWIĘ miejsce na te
renie Krakowa dla składowania
materiałów budowlanych. Telefon
37-14-78. g-85419

ZAMÓWIENIA
na rozsadę pomidorów
do wiosennej uprawy

przyjmuje
Gospodarstwo Szkolne

przy
Zespole Szkół Rolniczych
w Tarnowle-Gumnlskach.

ul. Ziai 58.
K-8733

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa I

Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 8,
i ZATRUDNI natychmiast:
K <£> INSPEKTORÓW
|s branży sanitarnej i sieci cieplnych

<> MASZYNISTKI

MAGAZYNIERA lub POMOCNIKA magazyniera
| <0 PRACOWNIKÓW do działu księgowości

(mogą być emeryci lub renciści)
|| Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne: centr. 44-59-22,

wewn. 45 lub 46.

|

E

s

IE

Kierownika produkcji |
chemiczno-kosmetycznej

ZATRUDNI

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO—ZAGRANICZNE =

Ml
Oferty pisemne, z podaniem kwalifikacji 1 przebiegu g

dotychczasowej pracy, kierować pod adresem: „Prała”
Kraków, Wiśina 2, dla nr K-8501.

KOMBI

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

Ślusarzy 0 tokarzy 0 szlifierzy 0
FREZERÓW 0 ELEKTRYKÓW 0 ODLEW­
NIKÓW 0 FORMIERZY 0 SUWNICOWYCH
0 MURARZY 0 STOLARZY 0 CIEŚLI 0
MALARZY 0 DEKARZY 0 pracowników
obsługi ruchu kolejowego 0 absolwentów szkół

ponadpodstawowych na stanowiska robotnicze
0 innych pracowników z wyuczonym zawodem

hutniczym oraz bez kwalifikacji — z możli­
wością szybkiego wyuczenia zawodu

* wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wypo­
wiedzenia z ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.

Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno bytowe według specjalnych

norm i zasad obowiązujących w hutnictwie
— wypoczynek we własnych domach wczasowych,

o wysokim standardzie
•— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych

gabinetach i przychodniach specjalistycznych
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia

zawodu, uzyskania specjalizacji zawodowej

Dodatkowych Informacji udziela 1 do pracy przyj­
muje Dział Kadr I Analiz Społecznych Kombinatu

Metalurgicznego Huta im Lenina — Centrum Admi­
nistracyjne, budynek ,,Z”, kl C, pokój 14, telefon cen­
trali 444-666, wewn 28-24 lub 68-90. Dojazd tramwa­
jami linii nr nr 4. 9. 15. 22.

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA
lm. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie |

pilnie zatrudni:
O ZASTĘPCĘ DYREKTORA administracyjnego (

ds. ekonomicznych i
O SPECJALISTĘ do ewidencji mienia
<> KIEROWNIKA SekcjiAdministracyjnej (
<> SAMODZIELNEGO REFERENTA

ds- socjalnych
'

O KSIĘGOWĄ ]
<> REFERENTA do Sekcji Płae (
<5 KASJERKĘ |
<0> 2 MASZYNISTKI do WydawnictwaNaukowego (
<> PRACOWNIKA <

z wykształceniem średnim plastycznym <
O MALARZY ]
ó MURARZY <

ó STOLARZA '

ó SPRZĄTACZKI ]
<> PORTIERA i

Szczegółowych informacji dotyczących warunków <

pracy i płac udziela Dział Służby Pracowniczej Wyż-
'

szej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, ul. Podchorą- j
żych 2, pokój nr 157, lub telefonicznie nr 37-47-77, i
wewn. 370 lub 338. 1

K-9292
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PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU
SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI NR 5

w Krakowie, ul. Cystersów 21,

ZATRUDNI NATYCHMIAST

B

B

B

B

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiska:

♦ MISTRZÓW stacji obsługi i kontroli technicznej
♦ ROBOTNIKÓW magazynowych
4 GARAŻOWYCH
4 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

4 BLACHARZY z uprawnieniami spawalniczymi
♦ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH — sprzątaczki

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Służby Pracowniczej, codziennie w godz. 7r—15, tel.

11-55-55, wewn. 12 lub 51.

POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE
•pow.30do100m>

'WEŹMIE ]>
'

w dzierżawę na terenie Krakowa na czas nieokreślony
' ’

PRZEDSIĘBIORSTWO |>

! ZAOPATRZENIA HANDLU DETALICZNEGO | >

; pttk ;|
; w Krakowie, ul. św. Marka 22, telefon 22-08-34 ] ?
l K-8632 i >

V
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SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ
z praktyką

i

BIE T

województw
bielsko-bialskiego

dla 20—30 osób w jednym

POSZUKUJE
w miejscowościach na terenie

nowosądeckiego, krośnieńskiego lub

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
w Krakowie.

Oferty pisemn*! z opisem obiektu 1 warunkami dzier­
żawy uprasza się kierować pod adresem: „Prasa”
Kraków, Wiśina 2, dla nr K-8596.

nadającego się na całoroczne wczasy pracownicze
turnusie —

W związku z rozbudową zakładu,
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW
„PREFABET” Skawina w Skawinie, ul. Energetyków 1,

UMIE naiyclimiast Oo pracy
DZIAŁU INWE-

<•

ZATRUDNI zaraz

Zakład Nr 1 w Bielsku-Białej,
uL Róży Luksemburg 51

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

w Krakowie, ul. Cystersów 16,
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ZATRUDNI

Przedsięb|orstwo Zagraniczne w Pojsc*
*SCANPRODUCT»,

Niepołomice, ul. Grabska 5, tel. 320,
telex 0325652..

ELEKTRY-

SUWNICO-

NA TERE-

INŻYNIERA ELEKTR Ii KA DO PROJEKTO-
WANIA INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH <

KONSTRUKTORA DO KONSTRUOWANIA

MASZYN I URZĄDZEŃ ODLEWNICZYCH ♦
TOKARZY 4 WYTACZARZY ♦ FREZERÓW
♦ Ślusarzy ♦ robotników porządko­
wych HALI PRODUKCYJNEJ > SPAWA­
CZY 4 HYDRAULIKÓW ♦ PALACZA KO­
TŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH >

KÓW ♦ KRAJACZY METALI ♦
WYCH ♦ SPRZĄTACZA PLACU

NIE ZAKŁADU.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuj* Dział

Służby Pracowniczej — Kraków, Cystersów 16, tele­
fon 11-10-33, wewn. 126, w godzinach od 8 do 14.

Fabryka posiada bufet i stołówkę zakładową, zape­
wnia wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczyn­
kowych, wypłaca deputat węglowy, dodatki za staż

pracy, nagrody jubileuszowe.

•oeoeeooeeeeeeeeMooeeeeeeeeeeeeMWMOoo

I
Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego

i Drożdżowego „Polmos" w Krakowie, ul. Fabryczna 13,

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach:

4 APARATOWE URZĄDZEŃ ROZLEWNICZYCH

4 STRAŻNIKÓW
4 PAKOWACZY DROŻDŻY
4 Ślusarzy remontowych
4 Ślusarzy konserwatorów

4 manewrowych
> 4 murarzy
| Zakłady zapewniają korzystne warunki płacy, pra-
5 cy oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.
5 Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych —
’ ul. Fabryczna 13,telefon 11-89-00, wewn. 81.
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Jazdy nowymi

spełniać nastę-

Miejski* Przedsiębiorstw* Komunikacyjna w Krakowi*

zatrudni natychmiast
n* bardzo dobrych warunkach płacowych,

w Zakładzie Eksploatacji Autobusów Czyżyny,
Kraków, aL Planu 6-letnieg*

♦ KIEROWCÓW autobusowych
z kategorią prawa jazdy typu „D”
KIEROWCÓW autobusowych
x kategorią prauta jazdy typu „C”

Kierowcy zostaną zatrudnieni do
autobusami typu „Ikarus”.

Kierowcy z kategoria „C’ powinni
pujące warunki:
— ukończone 24 lata życia,
— 3 lata praktyki za kierownicą, w

wozach ciężkich, powyżej 3,5 tony,
— dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmują oraz informacji udzielają:
—- Zakład Eksploatacji Autobusów „Czyżyny”, teŁ

44-56-94 lub 44-44-67
— Dział Kadr MPK — Kraków, uL Brożka 3, teL

66-42-65.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsca w hote­
lu pracowniczym.

tym1rokna

ę/yYWWW¥W¥W¥¥¥W^^
> FABRYKA KOSMETYKÓW <

< „POLLENA-MIRACULUM” S

C w Krakowie, ul. Zablocie 23,

| ZATRUDNI ZARAZ |
c ♦ MISTRZA UTRZYMANIA RUCHU S

C 4 KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA I ROZLI- 3
C CZANIA REMONTÓW <>

C ♦ REFERENTA DO SEKCJI KONSTRUKCYJNEJ
ę ♦ SZEFA KUCHNI — DO STOŁÓWKI ZAKŁA- 2
C DOWEJ
< ♦ MONTERÓW INSTALACJISANITARNYCH J
c + Ślusarzy <

ę 4 TOKARZY <
C ♦ FREZERÓW <

ę ♦ SZLIFIERZY <
C + PALACZY C.O, <

C ♦ Ślusarzymaszynowych, pomp isprę- 2
C ŻAREK <

C 4 Ślusarzy mechaników maszynowych <
C ♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH, * odpowie- <

C dzialnością materialną. <

£ Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział S
Kadr i Szkolenia Fabryki, ul. Zablocie 23, tel. 66-70-22, S

c wewn. 22. ' 3
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następujących pracowników:
4 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
> INSPEKTORÓW NADZORU do

STYCJI, z uprawnieniami
4 MASZYNISTĘ PAROWOZU

4 MANEWROWYCH
♦ USTAWIACZY POCIĄGU
♦ SUWNICOWYCH

♦ Ślusarzy remontowych
4 elektromonterów

4 STOLARZA

4 MURARZY
♦ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Zakład zapewnia:
— wysokie wynagrodzenie
— otrzymanie mieszkania w okresie do 1 lat
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówce zakładowej
— możliwość korzystania z wczasów nad morzem

1 w górach
— możliwość nabycia materiałów budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy PPB

„Prefabet” w Skawinie ul. Energetyków 1.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZGODA
w Krakowie, ul. Retoryka 1

zatrudni:

posiadających własne wtryskarki,
o gramaturze wtrysku min. 80 g,

do produkcji wyrobów * tworzyw sztucznych
Warunki płacy korzystne.

Wynagrodzeni* wg spółdzielczej tabeli płac.
Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­

muje: stanowisko głównego specjalisty ds. samo

i kadr, ul. Retoryka l, telefon 22-03 -62.
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g ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW

Ss
9

a

5

5

s

prowadzi nabór pracowników
do obsługi nowo uruchamianego bloku energetycznego
Nr3,ato:

O MASZYNISTÓW TURBINY

O MASZYNISTÓW KOTŁA

O MASZYNISTÓW urządzeń pomocniczych
O MASZYNISTÓW gospodarki wodnej
O OBCHODOWYCH BLOKU

ponadto ZATRUDNI NATYCHMIAST:

< PRACOWNIKÓW kolejowych
— USTAWIACZY. MANEWROWYCH

4 MECHANIKÓW obchodowych
4 MASZYNISTÓW urządzeń

nawęglania, odpopielania i odżużlanla

4 Ślusarzy remontowych
4 ślusarzy hydraulików
4 SPAWACZY elektryczno-gazowych
4 MECHANIKÓW *amóchodowyeb
4 KIEROWCÓW

4 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac
remontowych i budowlanych

Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy otrzy­
mują uprawnienia do:

— zniżkowej taryfy ze energię elektryczną
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwalencie

pieniężnym
— premii ponadplanowych.
Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuj*

Wydział ds. Pracowniczych Zespołu Elektrociepłowni,
Kraków, ul. Ciepłownicza L

K-8592 g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-1”
W KRAKOWIE, ul. Mrozowa 4

ZATRUDNI
# KIEROWNIKA DZIAŁU Socjalno-Administra-

cyjnego ze znajomością spraw socjalno-bytowych
MURARZY-TYNKARZY

SZKLARZY

CIEŚLI
STOLARZY

ZBROJARZY-BETONIARZY
KOPACZY
MAtARZY

POSADZKARZY-PŁYTKARZY

MONTERÓW INSTALACJI C.O.

*

*

*

*

*

*

*

*

*

# PALACZY C.O. z uprawnieniami do obsługi ko­
tłów wysokoprężnych

# ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

# ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do przyuczenia do jednego z pow. zawodów

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne wynagrodze-
|| nie — zgodnie z zasadami obowiązującymi w budo-
® wnictwie oraz szczególne uprawnienia wynikające z

Karty Pracownika Budownictwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za-

H kwaterowanie w hotelach pracowniczych, stołówka na

■ miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za-

9 trudnienia i Płac. Kraków, ul. Mrozowa 4. ookoje 114
i 115, telefon 44-36-84 lub 44-62-20.

Dojazd tramwajami nr. nr 4. 9 i 16 (wysiadać na

VYYVyyVVVVYVYYyYVViA<^
ć Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obrotu

Surowcami Włókienniczymi I Skórzanymi w Krakowie.

> uL Wielicka 2,

| ZATRUDNI natychmiast:
£ 4 ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO

ę ♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH (mężczyzn
C i kobiety)

STOLARZA

MURARZA, HYDRAULIKA

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO

ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO

>♦
> ♦
ę ♦
> ♦
2 ♦ MASZYNISTKĘJ

C Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale Kadr
C przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Wielicka 2, tel.55-00-63 <

i 55-00-67.
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Oddział Wojewódzki PZU w Tarnowie
*

zawiadamia, że w okresie do dnia 31

stycznia 1984 r

przyjmować będzie KANDYDATÓW

na SEZONOWYCH LIKWIDATORÓW szkód
w uprawach rolnych

Kandydaci powinni posiadać wykształcenie średnie,
najlepiej rolnicze, powinni być pełnoletni i posiadać
kondycję fizyczną, niezbędną do pracy terenowej.

Przyjęci kandydaci skierowani zostana na kursy
szkoleniowe. s <

Szczegółowych informacji dotyczących warunków

pracy i wynagrodzenia udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Tarnowie, ul. Goldhammera 2, II piętro, po­
kój nr 13 oraz podległe Inspektoraty PZU na tere­
nie województwa tarnowskiego.

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Nowym Sączu
ZAWIADAMIA, że od dnia 17 października br.

ZOSTAŁA ZMIENIONA NAZWA na

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG i MOSTOW

NOWY SĄCZ, ul. GORZKOWSKA 30

iinmiimifimiiimiiiiimiiiiiiiuiiiiiimiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiu

ZATRUDNI zaraz

4

na warunkach pracy 1 płacy obowiązujących w re­
sorcie MH i PM

MĘŻCZYZN i KOBIETY:

TOKARZY

SZLIFIERZY
FREZERÓW
Ślusarzy remontowych

4 OPERATORÓW OBRABIAREK

4 LAKIERNIKÓW
4 MONTERÓW
4 BRAKARZY
♦ SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZ­

NYCH

4 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

4 OPERATORÓW WÓZKÓW AKUMULATO­
ROWYCH

4 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do przyuczeni* zawodu.

Ponadto zakład zatrudni ABSOLWENTÓW ZASA­
DNICZYCH, ŚREDNICH l WYŻSZYCH SZKÓŁ
ZAWODOWYCH

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym za­
kład zapewnia:
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub w

kwaterach prywatnych
— wyżywienie odpłatne w stołówkach i bufetach za­

kładowych
Zakład dysponuje nowoczesnym ośrodkiem dydak­

tyczno-szkoleniowym, składającym się z Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, Liceum Zawodowego i Technikum
Mechanicznego dla Pracujących oraz ŚREDNIEGO
STUDIUM ZAWODOWEGO, gdzie można uzyskać
wykształcenie zawodowe I średnie oraz tytuł robotni­
ka kwalifikowanego.

W ramach doskonalenia zawodowego zakład organi­
zuje KURSY umożliwiające uzyskanie kwalifikacji we

wszystkich zawodach.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa, z aktualnym wpisem
— książeczka wojskowa (dort. mężczyzn)
— świadectwo pracy
— świadectwo szkolne

Informacji dodatkowych udziela Dział Kadr FSM,
Zakład Nr 1, Bielsko-Biała, ul. R. Luksemburg 51.
tel 355-57.
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Związkowcy o plonie społeczno-gospodarczym na rok 1984
krAkoWski

• Oddwóchdninaos.Na
Kozłówce nie roznosi się abo­
nentom mleka. Wyjaśn eń ze

strony kierownika pawilonu
handlowego brak. Co 'mam
robić pyta chora kobieta nie
opuszczająca domu... Czekać
aż minie świąteczny nawał u

handlowców, może wtedy zaj­
mą się codzienną szarą pracą
swoich placówek?

W Święta
i Nowy Rok

Gdzie tankujemy
W okresie świąteczn.0-

-noworocznym stacje ben­
zynowe CPN otwarte przez
całą dobę czynne są bez
żadnych zmian. Natomiast
stacje pozostałe w dniach
24 i 31 grudnia br. czynne
są jak w soboty, ale nie
dłużej niż do godziny 18, a

26 grudnia br. czynne są
jak w niedziele. 25 grud­
nia 1983 i ,1 stycznia 1984
roku sieć stacji benzyno­
wych CPN — oprócz pla­
cówek otwartych przez
całą dobę — jest zamknię­
ta. (wam)

Dar serca dziewcząt
z Proszowic

dla wychowanków
Domu Małych Dzieci

Wzruszająca .uroczystość
odbyła się wczoraj w Pań­
stwowym Domu Małych
Dzieci im. Marii Konopnic­
kiej na Woli Justowskiej
w Krakowie. Grupa dziew­
cząt ze szkolnej organizacji
ZSMP w Zakładzie Dosko­
nalenia Zawodowego w

Proszowicach, przekazała
dla wychowanków PDMD

upominki gwiazdkowe: u-

szyte ze ścinków materia­
łów ubranka oraz zabawki,
zakupione przez dziewczę­
ta. W czasie spotkania mgr
Maria Nissenbaum r- kie­
rowniczka PDMD — opo­
wiedziała dziewczętom z

Proszowic o pracy wycho­
wawczej z małymi sierota­
mi oraz o problemach, z ja­
kimi boryka się .placówka
(m.in. brak pielęgniarek). -

W uroczystości tej wzię­
li udział przedstawiciele
ZK ZSMP oraz krakow­
skiego ZDZ.

Warto odnotować jeszcze
jedną piękną inicjatywę
Zarządu Szkolnego ZSMP

prosizowickiego ZDZ. Prze­
kazał on 20 tys., zł na konto

budowy Szpitala Pomnika
Matki Polki. Dziewczęta
wypracowały tę kwotę
przy, zbieraniu jabłek w

Stacji Hodowli Roślin w

Jakubowicach. Brawa dla

sympatycznych dziewcząt,
słowa uznania za właściwą
pracę wychowawczą z mło­
dzieżą dla kierowniczki

proszowickiego ZDZ pani
Teresy Mączki.

...Usługi medyczne będę wy­
konywał zgodnie z zasaaami
sztuki, z zaangażowaniem, w

sposób zgodny z zasadami ety­
ki, nacechowany troską i prag­
nieniem niesienia pomocy lu­
dziom potrzebującym... — czy­
tamy w deklaracji członkow­
skiej Akademickiej Spółdziel­
ni Pracy „Zdrowie”, jak do­
tąd jedynej tego typu spół­
dzielni studentów medycyny
w kraju. Podobne zaczynają
powstawać w Szczecinie, Lu­
blinie, Katowicach, lecz są
dopiero na etapie organizowa­
nia Się. Jakie były początki?
:Myśl o stworzeniu spółdziel­
ni narodziła się już w 1981 ro­
ku. Z przyczyn obiektywnych
nie moeła bvć zrealizowana.
15.06. 1982 r. 21 studentów AM
na zebraniu założycielskim po­
stanowiło sprawę doprowadzić
do końca i już 15.11. 1982
spółdzielnia została oficjalnie
zarejestrowana, zaczynając
tym samym swoją aktywną
działalność. W swoich szere­
gach zrzesza około 560 człon-
ków-studentów wszystkich lat
AM. Liczba ta ulega stałej
zmianie, gdyż studenci muszą
przede wszystkim wywiązy-

Aby móc korzystać z Bi­
blioteki Jagiellońskiej na­
leży przynieść z zakładu
pracy poręczenie (dotyczy
to rzecz jasna ludzi spoza
środowiska akademickie­
go). Ponieważ poręczenia
takowego nie miałam, a

książka była mi potrzebna,
pani z wypożyczalni przy­
jęła w zastaw legitymację.
Nazajutrz zgodnie z umo­
wą zaniosłam do Bibliote­
ki Jagiellońskiej podbity
pieczątką druk poręczenia,
ale... pieczątka była nie na

górze, jak być powinna, a

na dole, a ponadto była
bezimienna (podpis był
nieczytelny). Inna już pani

Wczoraj w UM Krakowa
spotkali się nrzedstawiciele
związków zawodowych więk­
szych zakładów pracy miasta
z zastępcą przewodniczącego
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania — Jerzym Gawlikow­
skim. Zebranych zapoznano z

planem społeczno-gospodar­
czym na rok 1984.

Plan na rok przyszły opra­
cowano w kontekście podsta­
wowych do rozwiązania pro­
blemów w województwie miej­
skim krakowskim. Znalazły
się w nim jedynie te inwesty­
cje, które mają już wykonaw­
ców, oraz na które są odpo­
wiednie środki. W roku przy­

Urodzinowy prezent
za kradzione pieniądze?

15 grudnia wieczorem z UPT nr 2 naprzeciwko dworca
autobusowego wyjeżdża samochód marki „star” po przesyłki
z Dąbia i Wieliczki. W samochodzie oprócz kierowcy Stani­
sława G. i konwojentki Małgorzaty S. są — co jest rzeczą
niedozwoloną — kolega kierowcy Ryszard K. z Nowej Huty
i Ryszard P. z Wieliczki — obaj pracownicy poczty. Po
odebraniu przesyłek przez konwojentkę z UPT w Wieliczce,
(pomagał jej nrzy tym kolega kierowcy) zauważona zostaje
przesyłka z 238 tysiącami zł. Mały pocztowy worek z pieniędz­
mi rzucony zostaje do kabiny samochodu, ale nie daje spo­
koju mężczyznom, którzy wprowadzają w zamiar kradzieży
konwojentkę. Po przyjeździe do Krakowa brak przesyłki zo-

staje zauważony przez dyspozytora UPT nr 2, którv zawia­
damia najpierw o tym braku Urząd Pocztowy w Wieliczce,
później milicję w dzielnicy Śródmieście. Dziewczyna składa
zeznanie, podejrzenie pada najpierw na pasażera korzysta­
jącego z podwody. Trwa.ia przeszukiwania terenu, ustala się
nazwiska podejrzanych. Kierowca ma przy sobie 4 tysiące
zł, ale przesyłki w dalszym ciągu nie znaleziono. Worek
z zerwaną plombą znajduje milicja w koszu na śmieci na

placu kolejowym następnego dnia. Kierowca nie przyznaje
się do winy, aczkolwiek z zeznań innych podejrzanych wy­
nika, że schował worek pod- siedzenie w szoferce. Z zeznań
podejrzanych wynika również, że podział łunu miał nastąpić
16 grudnia w domu Ryszarda K. w Nowej Hucie. W stosun­
ku do wszystkich mężczyzn prokurator zastosował areszt

tymczasowy, dziewczyna znaidu.ie się pod dozorem milicyj­
nym jako, że w dniu zdarzenia ukończyła 17 lat.'

Tyle skrótowej relacji z wydarzenia. Przesyłkę z całą za­
wartością odzyskano dzięki pomocy milicji. Poczta nie po­
niosła wiec uszczerbku finansowego ale doszedł jeszcze jeden
uszczerbek na honorze tej instytucji. Mianowicie przesyłki
większej wartości muszą być awizowane, Urząd Pocztowy w

Wieliczce wysłał telegraficznie takie awizo do Krakowa ale...
odebrano, je kilka minut po wyjeździe konwoju. Konwo-
jentka, siedemnastoletnia dziewczyna, nie jest jeszcze pra­
cownikiem stałym, pracuje od niedawna i już dopuszczono
ia do odpowiedzialnej materialnie funkcji. Kierowca, pra­
cownik Przedsiębiorstwa Transportu Samochodowego „Łącz­
ność”. zabiera pasażerów choć tego robić nie powinien. Jest
więc cały łańcuszek uchybień, który doprowadził do tego co

się stało. Winni ponio=ą oczywiście zgodnie z przepisami
prawa stosowną karę. Pozostaje pytanie czy konsekwencje
poniosą również ci, którzy odpowiedzialni są za doprowadze­
nie do Okoliczności Sprzyjających kradzieży? (or)

Czeskie korony
na odnowę

Krakowa

Dyrektor Przedsiębiorstwa
Budowlano - Montażowego
Centralnego Związku Budo­
wlanych Spółdzielni Pracy w

Krakowie — Jerzy Łuźecki,
przekazał (wczoraj) na ręce
prezydenta miasta — Tadeu­
sza Salwy kwotę 24.250 ko­
ron czeskich z przeznacze­
niem na fundusz odnowy za­
bytków Krakowa.

Suma ta została zebrana z

dobrowolnych składek praco­
wników przedsiębiorstwa,
przebywających na robotach
eksportowych w Czechosłowa­
cji.

ASP „Zdrowie44 —

młodzi potomkowie Judyma
wać się ,z obowiązków wyni­
kających z programu nauki i

terminowego ukończenia uczel­
ni. Jakie usługi spółdzielnia
ma do zaoferowania? Do naj­
częstszych należą prace czy-
stościowo-porządkowe wyko­
nywane na terenie klinik i
szpitali, w charakterze niższe­

go personelu medycznego. Po­
dejmuje się również usług
pielęgniarskich, opieki nad

chorymi i dziećmi oraz mierze­
nia ciśnienia.’ Ceny usług nie są

zbyt wygórowane w porówna­
niu z cenami kalkulowanymi
przez spółdzielnie lekarskie.
Za pierwszą godzinę opieki w

domu chorego studenci pobie­
rają 150 zł, a. za każdą na­
stępną 80 zł. Zastrzyk domię­
śniowy (uwaga! trzeba mieć

własne strzykawki) kosztuje
42 zł, natomiast postawienie
baniek 190 zł. Dbając o wła­

Najważniejsza jest pieczątka
(sprawiająca wrażenie swo­
im zachowaniem, że jest
w tej książnicy najważ­
niejszą osobą) orzekła to­
nem kategorycznym, że
druk jest nieważny, sama

pieczątka „Gazety" nie­
wiele dla niej znaczy, re­
daktor naczelny powinien
przyłożyć własną pieczęć.
Tłumaczenia rzecz jasna
odnosiły skutek odwrotny
do zamierzonego. Katego­
rycznie żądała to zamian
za książkę legitymacji pra­
sowej, odmawiając jedno-

szłym należy unikać niewy-
wiązywania się poszczególnych
przedsiębiorstw z zadań, któ­
re nie mogą być wykonane z

powodu braku materiałów czy
też niedoboru pracowników.
Główną uwagę zwrócono na

inwestycje najbardziej potrze­
bne miastu: kontynuacje bu­
dowy „Raba” II, kotła w Elek­
trociepłowni Łęg, zadań zwią­
zanych z MPK i MPO. Wiodą­
cymi w roku przyszłym będą
również inwestycje związane
z infrastrukturą społeczną,
służbą zdrowia i oświatą.

Z wypowiedzi przedstawi­
cieli związków zawodowych
wynika jednak, że nie wszy­

Spotkanie z Radą
Oddziału SAP

Wczoraj sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel spotkał
się z wybraną ostatnio Ra­
dą Oddziału Stowarzysze­
nia Autorów Polskich w

Krakowie: Janem Adam­
czewskim — prezesem,
Andrzejem Urbańczykiem,
Stanisławem M. Jankow­

skim, Zbigniewem Bajką i
Edwardem '

Waligórą.
Przedmiotem' rozmowy by-,
ły problemy, głównie wy­
dawnicze, środowisk repre­
zentowanych w stowarzy­
szeniu, program działania
oraz perspektywy rozwoju
SAD w Krakowie.

W spotkaniu uczestni­
czył Andrzej Szczygieł,
kierownik Wydziału Kul­
tury KK PZPR.

ściwe przygotowanie profesjo­
nalne kandydatów na spół­
dzielców organizuje się 10-ty-
godniowe kursy pielęgnacyjne,
na których zdobywają oni nie­
zbędną wiedzę, aby móc po­
większyć szeregi ASP „Zdro­
wie”. O różnorodności zainte­
resowań spółdzielni niech
świadczy fakt, że zorganizo­
wała także popularne kursy

aerobiku oraz założyła własny
DKF „Reglamentacja”. Taki
jest dzień dzisiejszy. W przy­
szłości. a uzależnione to jest
od zdobycia odpowiedniego
lokalu o powierzchni około
200 m kw., spółdzielnia pla­
nuje wiele ciekawych i poży­
tecznych przedsięwzięć. W

rajbliższym czasie zamierza
zorganizować kursy instruk­
tora rehabilitacji leczniczej:
I stopnia — kurs masażu i II

stopnia — fizykoterapia i ki­

cześnie sprolongowania le­
gitymacji bibliotecznej. U-
siłowałam wyjaśnić do
czego służy legitymacja
prasowa i że nie mogę jej
zostawić, ta co usłyszałam,
że: „Dziś już pani nie bę­
dzie potrzebna, bo instytu­
cje są już zamknięte". To
utwierdziło mnie w prze­
konaniu, że pani owa rze­
czywiście wie wszystko i
dałam za wygraną. Skoro
wie lepiej w jakich godzi­
nach można się posługiwać
legitymacją prasową? W

stkie ważne zadania w ich
odczuciu są włączone do pla­
nu. Dużo mówiono zwłaszcza
o projektach ochrony środowi­
ska. Wydawać by się mogło,
że władze mało zajmują się
sprawami ekologicznymi, za­
równo jeżeli chodzi o dzikie
wysypiska jak i „podtruwa-
nie” powietrza i wód przez je­
dnostki uspołecznione. W cen­
trum uwagi dyskutantów zna­
lazły się również ciągłe awa­
rie sieci gazowej, wodociągów
oraz zapadanie sie kanałów
pod ulicami miasta. Istotnym
problemem jest również, jak
się okazało, odpowiednie go­
spodarowanie pustostanami o-

Czy służba zdrowia robi wszystko, aby
zaspokoić potrzeby społeczeństwa?...

...Pytanie to było głównym
tematem wczorajszego posie­
dzenia Komisji Zdrowia i
Spraw Socjalnych RN m.

Krakowa. Pracownicy służby
zdrowia twierdzą, że robią
wszystko, aby dogodzić społe­
czeństwu. Prowadzone dysku­
sje w poszczególnych ZOZ
na terenie miasta potwierdzi­
ły tę opinię. Jednak ze stro­
ny społeczeństwa mniemanie
o pracy służby zdrowia jest
zupełnie inne. Oto niektóre
zarzuty, przedstawione przez
radnych na wczorajszym po­
siedzeniu Komisji. Brak kul­
tury osobistej w przyjmowa­
niu pacjentów, przyjmowanie
od chorych „drobiazgów” w

dowód wdzięczności, brak dy­
scypliny pracy (lekarz przy­
chodzi o godzinę później i ni­
kogo to nie obchodzi) itp.

Przedstawiciele służby zdro­
wia tłumaczą, że złe warunki
socjalno-bytowe, brak odzieży
ochronnej i roboczej, nieodpo­
wiednie pomieszczenia itd.. u-

trudniają im pracę. Przy-

Cykliści u prezydenta

Kryształowy puchar
dla mistrza Polski

Wczoraj u prezydenta miasta Krakowa — Tadeusza
Salwy spotkali się najlepsi motocykliści z Krakowskiego
Klubu Cyklistów i Motocyklistów „Smok” Drużyna w

składzie: Robert Błachut, Leszek Kwaśnik, Tadeusz Ba­
tor, Wiesław Jirak, Krzysztof Piechota i Wiesław Baran
wywalczyli w'tym roku tytuł mistrza Polski w motocy­
klowych rajdach obserwacyjnych, wygrywając 9 z 10 eli­
minacji mistrzowskich. W eliminacjach tych brało udział
16 najlepszych zespołów klubowych Polski.

Tytuł Klubowego Mistrza Polski zespół „Smok” zdobył
w swej historii po raz trzeci. Dwa poprzednie w latach
1959 i 1971. Należy zaznaczyć, że współtwórcą tych sukce­
sów jest oprócz siódemki utalentowanych snortowców, ich
kierownik i menedżer — Marek Rutkowski, który opie­
kuje się drużyną od 1976 r.

Również w tym roku „Smoki” z Krakowa zdobyły „Pu­
char Trzech Miast” Kraków — Praga — Berlin. Jest to

liczące się trofeum w tej dyscyplinie sportu.
KKCiM „Smok” jest najstarszym klubem motorowym

w Polsce. Powstał w 1912 roku. Dzisiaj zrzesza około 1000
członków.

Prezydent Tadeusz Salwa w uznaniu zasług młodych
sportowców wręczył na wczorajszym spotkaniu z krako­
wskimi „Smokami” kryształowy puchar, życząc sportow­
com dalszych osiągnięć sportowych i sukcesów w życiu
osobistym.

W spotkaniu uczestniczyła również wiceprezydent m.

Krakowa — Barbara Guzik. (ml)

nezyterapia. Pozwoli to na

przywracanie sprawności cho­
rym w ich domach, zwiększa­
jąc automatycznie liczbę wol­
nych łóżek w szpitalach.

Cenną inicjatywą jest pro­
jekt stworzenia Przychodni
Ziołoleczniczej ASP „Zdro­
wie” przy AM. Pracowaliby
tam lekarze interniści, oraz

farmaceuci, a spółdzielnia
dbałaby o stronę organizacyj­
ną i finansową. Zioła pocho­
dziłyby z dostaw „Herbapo­
lu” lub własnej bazy zlokali­
zowanej w okolicach Komań­
czy. Pewne kroki, przybliża­
jące realizację tego zamysłu,
już podjęto. Na finał trzeba
jeszcze trochę poczekać. Spół­
dzielnia będzie posiadać rów­
nież własny service elektro­
niczny. naprawiajacy zepsuty
sprzęt medyczny, konstruując

jednocześnie prototypy włas­

końcu (za co ogromne dzię­
ki) zgodziła się na zastaw
pieniężny 500-złotowy. Ale
co dalej? Redaktor naczel­
ny nie ma pieczątki imien­
nej, stąd prosty wniosek,
że dziennikarze z „GK” nie
mogą korzystać z Biblio­
teki Jagiellońskiej. I słu­
sznie, po co nam książko­
wa wiedza w gazecie co­
dziennej?

Ratunek jeszcze w nie­
ocenionym panu Zającu,
który z wrodzoną sobie
kulturą rozumie potrzeby

raz placówkami. handlowymi,
które zamknięte od lat czeka­
ją na remonty.

Zebranych na wczorajszym
posiedzeniu nie zadowala rów­
nież system przetwórstwa.
Wiele, jak twierdzą, mleka, o-

woców i ziemniaków marnuje
się, ponieważ produkcja rol­
na jest źle zorganizowana.

Zastanawiano się również
nad tym, czy pomimo wielu
okrojeń plan na 1984 rok nie
jest zbyt napięty.

W posiedzeniu uczestniczył
wiceprezydent m. Krakowa —

Jan Nowak, (ml)

pomnijmy, że średnia płaca
średniego personelu z rekom­
pensatami wynosi 10,5 tys. a

więc około 4 tys. mniej od
średniej krajowej.

Mimo tych ciężkich warun­
ków, które chyba wszyscy
rozumiemy, należy pamiętać o

etyce zawodowej. I czasami
uśmiech na twarzy pracowni­
ka służby zdrowia zdziała
więcej niż drogie lekarstwo.

Lekarz wojewódzki — Zdzi­
sław Wójcik stwierdził, że od
stycznia wejdzie w życie no­
we zarządzenie, obowiązują­
ce pracowników służby zdro­
wia. We wszystkich przychod­
niach od nowego roku będą
wydawane bloczki do le­
karzy, z określeniem dokład­
nej godziny przyjęcia. Obo­
wiązywał będzie także zwy­
czaj przyjmowania rejestracji
przez telefon. W myśl zarzą­
dzenia bedzie się również eg­
zekwowało czystość; porządek
i odpowiednie informowanie
pacjentów.

(ml)

nych urządzeń: stymulator ner­
wu strzałkowego, elektroniczny
miernik ciśnienia — wielko­
ści kalkulatora, przyrząd do
odprowadzania ładunków ele­
ktrostatycznych. Wspomniany
wcześniej brak odpowiednie­
go pomieszczenia uniemożli­
wia podjęcie produkcji tych
urządzeń na większą skalę.

Wszystkie podejmowane
działania są. środkami do re­
alizacji nakreślonych przez
spółdzielców celów: pomoc
ludziom chorym, uczenie się
kontaktu z chorym człowie­
kiem, zdobycie pewnej prak­
tyki oraz, rzecz niebagatelna
dla studenckiej kieszeni — mo­

żliwość podreperowania swo­
ich funduszy. A propos pie­
niędzy. W ciągu roku swego
istnienia spółdzielnia osiągnę­
ła obroty wynoszące 9 min
300 tys. zł.

Jak widać, młodzież z Aka­
demii Medycznej, mimo wielu
kłopotów, trwa w twórczym
uporze, czekając na kolejne
zgłoszenia pod numerem

11-36-44 (wewn. 769). Każdy
chory znajdzie tu pomoc i'

troskliwą opiekę, w miarę
istniejących możliwości. (bb)

dziennikarzy, czego nieraz
doświadczaliśmy. A swoją
drogą pieczątki powinni
mieć wszyscy nie zawraca

się wtedy głowy red. na­
czelnemu, tylko prosi kole­
gę o poręczenie koniecznie
w prawym górnym rogu
i koniecznie imiennie.

(or)

PS. Zamiast pointy cy-_
tat z legitymacji: „Wszys­
tkie władze i urzędy pro­
szone są o okazywanie
właścicielowi niniejszej le­
gitymacji pomocy w jego
czynnościach zawodowych”.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
oraz zestaw krótkometraż. —

16.15, 19.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Racja stanu (fr. 15 lat)
— 8.30, 14, 18, Wciąż o miłości (fr.
15 lat) — 10, Trąd (poi. 18 lat) —

16, 20, Wściekły (poi. 18 lat( —

12. MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Iluzjon: film produkcji
ang. z cyklu „Gwiazda miesią­
ca — Peter Sellers” — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki dla dzieci — 12, Dzięki Bogu
już piątek (USA 15 lat) — 10, 13,
15, 17, 19. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Połów w mętnej
wodzie (jug. 15 lat) — 15.30. RO­
TUNDA (Oleandry 1): DKF: Wale-
ria 1 tydzień cudów (CSRS) — 20.15.
Światowid duZa sala (os.
Na Skarpie 7): Saint Jack
(USA 18 lat) — 15.30, 17.45,'
Walka o ogień (kanad.-fr. 18 lat)
1 filmy krótkometr. — 20. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA: Cena stra­
chu (USA 18 lat) - 15, 17, Komi­
sarz w spódnicy (fr 15 lat) — 19

(pożegnanie z filmem) SFINKS

(Majakowskiego 2): 39 stopni (ang.
12 lat) - 16, 18, 20. TĘCZA
(Praska 52): Szare kaczątko (poi
b.o.) — 16.30, Zemsta różo­
wej pantery (ang. 12 lat) — 18.15.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16):
Idź do mamy, tata pracuje (fr 18

lat) — 10, 12 (pożegnanie z fil­
mem), Ostrze na ostrze (poi 12

lat) — 15.30. I.. . jak Ikar (fr. 15

lat) l filmy krótkometr — 17.30.

20.15. UGOREK (os. Ugorek): Król
Maciuś I (poi b.o.) — 15. Anna

(fr.-węg. 15 lat) — 17, Pierwsza
miłość (fr.-wł. 18. tat) - 19. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Dubler (fr
12 lat) — 16 (pożegnanie z fil­
mem), Saint Jack (USA 18 lat) —

18. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Butch Cassidy 1 Sundance
Kid (USA 15 lat) I filmy krótko­
metraż «- 10. 15.30, Krzyk (poi. 18
lat) - 12.30, 18, 20 WRZOS (Za­
mojskiego 50): Wyprawa po zło­
te włosy (CSRS b.o.) — 15.45, Lu­
dzie z bagien (ZSRR 12 lat) —

17.45, Śmierć na starcie (radź. 12

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Wojna światów

(poi. 18 lat) — 16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Błąd
szeryfa (NRD b.o .) . GDÓW — Pro­
myk: Dolina Issy (poi. 18 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Wier­
ne blizny (poi. 15 lat), Toto-Lotek
82 (ZSRR b.O .), MYŚLENICE —

Wisła: Męczyzna niepotrzebny
(poi. 18 lat). SKAWINA — Piast:

Dzieje grzechu (poi. 18 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Karabiny
(poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw^^r

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW-
NIA (nlecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30) MUZ. W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy . . Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko Pol­
skie” (9—16, wst wol.) . DOM
LENINA (Kr Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej” „Zwie­
rzyniec w początkach XX wieku”

(nlecz.) . MUZEUM ETNOGRAFI­
CZNE (pl Wolnica 1): Wystawa:.
„Polska kultura , ludowa”; . .Cze­
skie ludowe rękodzieło ar­
tystyczne” (10—15). KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (11—18). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wystawa szopek (11—18).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę­
czeństwo 1 walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (11—18). JANA
12: STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty” t „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): „Muzeum Pamięci Na­
rodowej” (10—16) GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa „III kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11-17) BWA (pl
Szczepański 3a): Wystawa „Dy­
plom 83" (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: Sukiennice (Galeria poi
sztuki XX wieku) (12—18,
wst. wol.) . MUZEUM S. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAM. SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3): Galeria polskiej
sztuki do 1764 (nlecz.) . NOWY
GMACH (al. 3 Maja .1): Galeria

polskiej sztuki XX w. (10—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (15—19). SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (al Róż 3): Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziemi Kra­
kowskiej (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNtA: (10
—20) GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta. pl. Cen­
tralny): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).
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Wydanie A

STARY (Jagiellońska 1): Per
Olov Enąulst: Z życia glist — 19.15

(spektakl dla dorosłych). SCENA

MAŁA (Sławkowska 14): F. Do­
stojewski: Biedni ludzie — 16.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): I. Orkeny: Rodzina Totów —

19.15.

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Krakowska działalność Lenina”

(10—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): Pokonkursowa wy­
stawa tradycyjnych ozdób choin­
kowych (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa „Kazimierz -

zapomniana dzielnica starego Kra­
kowa” (10—14).

szpitale <5
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Pro-koclm,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65, OKULISTYCZNY: Wilko­
wice.

pogotowie^

Krakowskie Pogotowie Ratun

kowe, Łazarza 14, tel 999. zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-38 -33,

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80 . Prokoclm (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90 Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29). Nowa Huta

tel 44-22-22 i 44-17-70. Krowodrza

tel 37-36-37 I 37-38-29. Krzeszowice

tel 99. Jerzmanowice tel 48

Proszowice, tel. 9. Myślenice tel

999. Skawina, tel 9. Wieliczka

tel 22-33-54 1 9 Niepołomice, tel

198, Iwanowice — tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali

apteki

INFORMACJA APTECZNA —

tel 114)7-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Szczepańska 1. Długa 88. Ko­
złówek (pawilon) Krakowska 1,
Pstrowskiego 94. Kazimierza Wiel­
kiego 117, N Huta: os Centrum
AiosCentrumC

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy
12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie. Skale t Słomni­
kach.

TELEFON ZAUFANIA 33-71 -37

(16—22).

TELEFON DLA RODZICÓW
22-02-16 (14-18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY - tel.; 22-25-66 ; 22-95-78

(15.30—23.00)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
SDK (Rynek Główny 27): tel
22-32-65 (13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tęl. 37-48-92 1 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

PROGRAM I

na fali 1322 m. czyli 227 KHa

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 11.00.

12.05, 14.00, 16.00, 18.00. 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00 Poranne sygn. 5 .0S Poranne
Rozmalt. Roln. 5.25 Więcej, lepiej,
nowocz. 5.30 Poranne sygn. 7.20
Poranne sygn. 8.00 Inf 1 muz. 8.45
Żołn, zwiad. 9 .00—11 .00 Cztery po­
ry roku. 11.05 Konc. przed hejna-
łeAi. 11 .55 Kmun. o st. wód 12.30 Cook i

Muz. folklorem malow. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunikaty. 13.10
Radio Kierowców. 13.20 „Zespół
„Alibabki” 13.30 Przeboje mi­
strzów. 14 .05 Muz. mag. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców - Nowy
kodeks drogowy. 16.05 .Problem
dnia. 16.15 Bank przebojów 17.00
Muz. i aktualn 17.30 Mała Poli­
hymnia — czyi! poważnie o muz.

niepoważnej. 18.06 Gorący temat.

18.15 Interstudio 83. 19.20 Mini-re-
cital — na saksofonie gra Jan

Ptaszyn-Wróblewski.
' 19.30 „Przy­

gody Dory 1 Flory” — cz. 4 duch.

W.05 Odpowiedzi na listy. XO.lt
Konc. życzeń. 20.35 Człowiek dla
człowieka. 20.40 „Boże Narodze­
nie” — fragm. opow. M . Dąbrow­
skiej z tomu „Uśmiech dzieciń­
stwa”. 21.00 Komunikaty. 21 -OS

Kron. sport. 21 .15 Barok dla wszy­
stkich. 22.25 Jazz, granie A. Jaro­
szewskiego. 22.57 Komunikaty.
23.25 Senne nastroje.

PROGRAM II

stereo 1 aud. Rózgi. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Szklany klosz”

•— ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Przeboje non-stop. 8.30 Poran­
na seren. 9 .00 „Władca much” —

ode. pow. 9.20 Muz., którą lubi H.

Frąckowiak. 9 .50 Śmierć po irlan-
dżku — ode pow. 10.00 Godzina
melom. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11.10 Relaks w Stereo - A.
Rosiewicz. 12.00 Filharm. Radiowa
— Ork. PRiTV w Krakowie. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.20 Z

malow. skrzyni 13.30 Album ope­
rowy — fragm opery Medea L.

Cherubiniego. 14.00 Śmierć po ir-
landziku — ode. pow. 14.10 Muz.
z klubów i estrad — Donna Ha­
thaway. 15.00 Pamiętniki 1 wspom­
nienia - W Haas: „Słowiki w

aksamitach i jedwabiach”. 15.10

Popołudnie z gitarą. 15.30 Rocko­
we Impresje Dawida Byrne i
Briano Eno. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień 18.30 Słuchajmy razem.

19.30 Wieczór w operze — Wolf­
gang Amadeusz Mozart: „Cosi fan
tutte” 21.15 Wieczorne refleksje.
21.20 Śpiewa T. Bennett 21.30—1.00
Lit. i muz. 21 .30 Nagr. wieczoru.
21.40 „Władca much” - ode. 22 .00
Klub Stereo - Ronald Shańon.

23.00 „Kwiaty Wschodniego Dywa­
nu” — słuch poetyckie. 23.20 Mo­
tywy orientalne w twórcz K.

Szymanowskiego 24.00 Głosy, in­
strumenty. nastroje — ballady
Berry White’a. 0.50 Echa dnia.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.00,
9.00, 12.00. 15.00. 16.00, 17.00. 18.00 —

Serwis Trójki 7 30 Polityka dla

wszystkich 8.30 „Druga planeta
słońca Ogg” — ode 14 (powt.) .

9.05 Po prostu o nas 9.20 Mała po­
ranna muz 10.00 „Komu bije
dzwon” - ode 1 (powt.) . 10.30
Jazz na wibrafon i smyczki 11.00

Maciej Szczawiński: ..Czekając na

Gombrowicza” 11.20 Muz. Inter-
klub — złote przeboje Vaclava
Neckara 11.50 I Shaw „Szus” —

ode. 22 (powt.) 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Druga planeta słoń­
ca Ogg” - ode 15 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Z muz. ku gwiazdce.
15.05 Rockowe archiwum. 15.45
Prosto z kraju 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki . 17 .30 Polit dla wszyst­
kich 18.05 Inf. sport 19.00 Pani
od polskiego, pan od przyrody.
19.30 Trochę swinga 19.50 ..Szus”
— ode 23 20 00 Mini-max 20.45
Klub Trójki: „Prawo dyploma­
tyczne”— cz I. 21 .00 Fermata —

mag. puhlic muz 21 45 Klub Trój­
ki (cz II). 22.05 24 godz w 10 mi­
nut i inf sport 22.15 Blues wczo­
raj i dziś 22.45 Posłuchać wa^to.
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.55 Tól-
noc poetów.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz oraz na fa­
li śr. 219 tn. czyli 1368 KHz

5.30—8.45 Retransm. Pr I 8.45
Pocz. progr. 8 .50 Aktualn 9.05 Zi­
ma Kubusia Puchatka — słuch.
B. Zembrzuskiej. 9 .35 Przy choin­
ce — aud słowno-muz (dla przed­
szkoli) 10.00 Grudniowe zwycza­
je. 10.30 Muzykowanie w dur 1
moll. 11.00 Barbarzyńca z Półno­
cy. 11 .30 Muz. impresje 11.57—13.00
Reransm Pr. I 13 00 Anegdoty z

pięciolinii - Ignacy Paderewski.
13.30—24 .00 Reransm Pr. I

tV-PROGRAM

6.00 TTR — mechanizacja
rolnictwa, sem. 1: Wybrane
wiadomości o silnikach spali­
nowych

6.30 TTR — hodowla zwie­
rząt, ssm. 1: Zasady normo­
wania i dawkowania pasz

9.30 Film dla II zmiany:
„Martwy sezon” — film fa­
bularny produkcji radziec­
kiej

13.30 TTR — uprawa roś­
lin, sem. 3: Biologia i wyma­
gania uprawowe roślin strącz­
kowych

14.00 TTR — hodowla zwie­
rząt, sem. 3: Żywienie i użyt­
kowanie kur nieśnych

15.15 Studio Sport: Narciar­
ski Puchar Świata

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arte-

Iem”
16.00 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

magazyn szkolny oraz film z

serii „Testament starego mi­
strza”. ode. 7. „Nauczyciel
Kasym”

17.00 Dziennik
17.15 Poligon — program

wojskowy
17.40 Progr. publicystyczny
18.05 Aktualności agencji

„Ariel”
18.10 KRONIKA (Kr.)
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Kapitan

jego kucharz”
19.00 „Sonda”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Martwy sezon” —

film fabularny produkcji ra­
dzieckiej

22.30 Dziennik
22.50 Pegaz

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


